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N O W A  H A L A  
W  Ł O D Z I

Ł Ó D Z K A  F a b ryka  
M aszyn Je d w a b n i-  
czych o trzym a ła  ostat 
n io  no w ą  halę p ro ­
d u kcy jn ą . W ybudo­
w ana kosztem  60 m in  
z l h a la  p rzyczyn i się 
do podn ies ien ia  p ro ­
d u k c ji o 100 proc. o- 
ra z  p ozw o li na zw ię k  
szenie eksportu .

N A  Z D JĘ C IU : fra g  
m e n t n o w e j h a li z 
zew nątrz.

(C af —  fo t.
Rozm ysłow icz)

iu  S z c z e c in ie

m ó w ią :
K O N C E P C JA  Z O R G A N IZ O W A N IA  JU Z  W 

P R Z Y S Z Ł Y M  R O K U  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  
T A R G Ó W  M O R S K IC H  W S Z C Z E C IN IE  W Z B U  
D Z IŁ A  Z R O Z U M IA Ł E  Z A IN T E R E S O W A N IE  
N A S Z Y C H  C Z Y T E L N IK Ó W . W C Z O R A J O - 
T R Z Y M A L IS M Y  SZEREG  T E L E F O N IC Z N Y C H  
Z A P Y T A Ń  O B L IZ S Z E  S Z C Z E G Ó ŁY  T E J C IE ­
K A W E J  IM P R E Z Y .

M IM O  B R A K U  W IĄ Ż Ą C E J  D E C Y Z J I K O M ­
P E T E N T N Y C H  W Ł A D Z  W S P R A W IE  M T M , 
S Z C Z E C IŃ S C Y  D Z IA Ł A C Z E  G O S P O D A R C Z Y  
M Y Ś L Ą  J U Ż  K O N K R E T N IE  O S ZC ZEG Ó ­
Ł A C H  TE J IM P R E Z Y . A B Y  W IĘ C  ZA S P O ­
K O IĆ  C IE K A W O Ś Ć  S Z C Z E C IN IA K O W . PO ­
P R O S IL IŚ M Y  K IL K U  D Z IA Ł A C Z Y  O W Y P O ­
W IE D Z I. D Z IŚ  M Ó W IĄ :

O statn ie
godziny
rokowań 
francusko - 
algierskich
w  Evian

P A R Y Ż  PAP. Dzień 
dz is ie jszy  je s t ósm ym  
dn iem  ro ko w a ń  a lg ie r-  
s k o -fra n cu sk ich  w  E- 
v ia n . W czora jsze na rady  
obu de le g a c ji t rw a ły  
łączn ie  b lisko  9 godzin.

B y !y  one na jd łuższe od 
c h w il i  w zno w ie n ia  ro ko ­
w ań. B ra k  ja k ic h k o lw ie k  
o f ic ja ln y c h  in fo rm a c ji co 
do p rze dm io tu  w czo ra j­
szych ob rad . A gencja AFP, 
pow o łu ją c  się na dobrze po 
in fo rm o w an e  źród ła  poda­
je , te  om awiano spraw ę 
a lg ie rsk ie j a rm ii w y zw o ­
leńczej w  okres ie prze jś ­
c iow ym  oraz dysku tow ano 
nad da lszym i kan dyd a ta ­
m i do  organu w ykonaw cze 
go, k tó ry  sprawow ać bę­
dzie w ładzę w  A lg ie r ii w  
okre s ie  p rze jśc io w ym , t j .  
od m om en tu  podp isan ia po 
rozum ien ia  o p rze rw a n iu  
ognia do  przeprow adzenia 
re fe rendum  w  spraw ie  sa­
m ostanow ienia .

A g en c ja  pisze, *e  w  
d n iu  dzis ie jszym  k o n ty ­
nuow ana będzie dyskus ja  
nad ty m i dwom a p ro b le ­
m am i.

„Żubrówkę“  piją w  B razylii!

Polska wódka
do ponad 

50 krafów
„Ro!impex” zdobywa nowe rynki

W A R S Z A W A  PAP. W  naszym  eksporcie  
ro ln y m , obok a r ty k u łó w  pochodzenia zw ie rzę ­
cego, coraz w iększą  ro lę  o d g ry w a ją  p ro d u k ty  
i  p rz e tw o ry  ro ś lin n e . Nasz c u k ie r i  w y ro b y  cu­
k ie rn icze , jęczm ień  b ro w a rn y  i  s łód, z iem n iak i, 
w ó d k i, p iw o , p rz e tw o ry  ow o co w o -w a rzyw n e  itd . 
znane są w  lic zn ych  k ra ja c h . E ksp o rt tych  a r ty ­
k u łó w  w  c iągu  os ta tn ich  5 la t zw iększy ! się 
trz y k ro tn ie . ..R o lim pex”  zdobyw a  now e r y n k i 
zb y tu  w  ta k ic h  k ra ja c h , ja k  C e jlo n , M a la je . 
Kam bodża, B u rm a , P ak is tan , Ira n , N ige ria , M a ­
ro ko , T u n is , W enezuela.

D Y R E K T O R  Szczecin 
sk iego  U rzędu M o rsk ie  
go —  E. R U M A T O W - 
S K I.

— Ja ko  U rząd M orsk i, 
o  przygotow an iu  

eksp o a y ry jn  yeh 
na wod®ie d la  jednostek 
p ływ a ją cych . P rzy  nahrze- 

n ie je k im , m iędzy m o­
stem  P onia tow skiego, a mo 
stem D ług im  będą m og ły  
cum ować jed no s tk i m n ie j­
sze. N atom iast p rz y  nabrze 
żaeh m o rsk ich  zna laz łyb y  

ejsce duże s ta tk i. Nabrze 
to  w praw d z ie  wym aga 

odbudow y, ale n ie k tó re  od 
r in k j  m a ją  jeszcze ż y w o t­
ność do 15 ła t. D latego też ■ 
SUM  cetyni sta ran ia , zn a j­
du jąc  zresztą pe łn e  pop a r- . 
cle k ie ro w n ic tw a  reso rtu . 
abv odbudow ę prow adzić  
etapow o. N a p rze ło m ie  la t 
19*2/1963 zostan ie odbudo­
w any o d c ine k  d ługośc i o- 
ko ło  SM m . Założenia 

stępne przesłano ju ż  do  
m in is te rs tw a . Po za tw ie r­
dze n iu  ich  przez Z S O P I, 
B iu ro  P ro je k tó w  B u do w n ic  
tw a  M orsk iego w  Szcze­

c in ie  o p racu je  d o  koń ca  
czerwca b r. do kum entac ję  
wstępną, a do  w rze śn ia  d o ­
kum e n ta c ję  techm czno-ro - 
boczą. M am y nadz ie ję, źe 
ro b o ty  ka ta ro w e  PBTM roz 
pocznie jeszcze jes ie ń ią  br.. 
ab y  od c ine k  ten  oddać do 
eksp loa tac ji na w iosnę 
przed rozpoczęciem  T a r­
gów.

Ponadto, być m oże, jesz- 
re  w  b r. po zachodn ie j 

s tro n ie  w ywpy B ie la w a  ¡zo­
staną w ybu do w an e po s io jo

(D okończenie na  s tr .  2)

JTlin. (Rapacki u/ ^anau/ia

M IN IS T E R  sp raw  
zagran icznych  Adam  
R A P A C K I udziela, 
w y w ia d u  d z ie n n ika ­
rzom  po p rzyb yc iu  
na lo tn is k o  C o in tr in  
w  G enew ie.

(C A F  —  te le fo to )

Zagraniczne kicze -J- naiwni

< 1.000.000 zł

Finał „obrazkowej“  
A F E R Y

wkrótce przed sądem
SZESC tom ów  dokum en­

tó w . zeznań i p ro toko łów  
u zb ie ra ło  się w  spraw ie 
p rze c iw ko  M iro s ła w ow i 
U R TA T E . Iren ie  7 IE N T A R  
SICLEJ i czterem  panom , k tó  
rzy  z r a c j i  p ias tow anych 
s ta no w isk, u ła tw ia li doko­
n yw a n ia  przestępstw . P ro- 
C js te n  rozpocznie się n ie ­
baw em  w  Szczecinie.

Ire n a  Z ien tarska m a za 
g ra n icą  bra ta , k tó ry  poma 
ga ł je j  m ate ria ln ie , p rzysy­
ła ją c  paczk i z  różn ym i 
przedm io tam i. R ych ło  jed­
nak Z ien tarska zo rien to w a­
ła  się. że n ie  jes t to  proce 
de r op łaca lny i  znajac 
chłonność, zwłaszcza m ało 
m iasteczkowego ry n k u , na

E F E K T O W N Y
K O M B A J N

W IO S E N N E  T a rg i 
L ip sk ie . K o m b a jn  ku  
chenny p ro d u k c ji 
f - k i  w yrobów  m eta­
lo w ych  w  K lin g e n ­
th a l (NRD).

(C A F)

JESTEŚM Y obecnie n a j­
w iększym  eksporte rem  na 
św iec ie  c u k ru  uzysk iw a ne­
go z b u ra kó w . Jego eks­
p o r t zw ię kszy ł s ię w  la ­
tach od 1956 r. n ie m a l 11- 
k ro tn ie . N a js ta rszym  i  naj. 
po w ażn ie jszym  odb io rcą  na 
szego c u k ru  je s t W ie lka  
B ry ta n ia , ku p u ją  go ró w ­
nież inn e k ra je  E u ro py, a 
także B lis k ie g o  Wschodu 
o raz osta tn io  rów n ie ż  A f ry ­
k i,  m . la ,  M aroko . Ghana.

Nasze w y ro b y  cuk ie rn icze  
— czeko lady, c u k ie rk i moż 
na spo tkać w  sklepach 
w szystkich. kon tyn e n tó w . 
N a jp ow ażn ie jszym  ich  od­
b io rcą  je s t je d n a k  NRF, 
A n g lia , U SA: os ta tn io  eks­
p o rtu je m y  ga lan te rię  cze­
ko la do w ą do A ra b ii Saudyj 
s k le j i  Sudanu.

RÓŻNE g a tu n k i w ódek 
sprzeda jem y do ponad 60

(D okończen ie  n a  * t r .  2)

różnego rodza ju  k icze  J po 
d łe  pod w zględem  a r ty ­
stycznym  o le o d ru k i, za pro 
ponow ała bra tu , b y  p rzy ­
sy ła ł Jej ta k i w łaśn ie  to ­
w a r. „H u r to w n ik ie m ” , k tó ­
r y  chę tn ie p o d ją ł Rię roz ­
prow adzania obrazów, b io ­
rąc za to  s łone pieniądze, 
b y ł M iro s ia w  U rta te .

K icze  p rzysy ła ła  do  Po l­
sk i f irm a  zachodnionlem lec 
ka K u ns tan sra lthe m  M ag. 

A G  z B a w a rii.
P O N IE W A Ż po lsk ie  prze­

p isy  ce lne  zezw a la ją  na 
p rze sy ła n ie  % zag ran icy  je ­
d yn ie  JO p rze dm io tó w  bez 
o p ła ty  ce ln e j, a fe rzyśc i w y  
s y ła li do  N iem iec całe sp i­
sy rzekom ych odb io rców , 
p rzy  czym  w łaśc ic ie le  na­
zw isk n ie je d n o k ro tn ie  n ie  
zda w a li sobie z tego oprą 
w y . „T o w a r”  p rzych od z ił 
w  sk rzyn iach ; a Z ien tarska 
i  U rta te  p rzedstaw ia li fa ł­
szyw e upow ażn ien ia  do  od­
b io ru  paczek, lu b  też ko­
rz y s ta li z popa rc ia  i  pom o­
cy  S tefana H ryck ie w icza , 
Tadeusza C ieszyńskiego, Ka 
z im ie rza  P o lkow sk iego i 

Jerzego N adzie jko , k tó rz y  
razem  K n im i zasiądą na ła 
w ie  oskarżonych.

Ja k  duże b y ły  o b ro ty  afe 
rzys tów  może św iadczyć 
fa k t,  iż  paczka, ważąca 
n e tto  ss kg  zaw ie ra ła  3.193 
rep ro d u kc je , » p rze sy łe k  ta 
k ich  na przestrzeni 1959-60 
r .  b y ło  k i lk a . O b licza się, 
że w p ły w y  uzyskane za re­
p ro du kc je  p rze k ro czy ły  1 
m in  zł. Fachow cy oce n ili 

o le o d ru k i ja k o  bezw artoś- 
iow e kicze. T rzeba dodać, 
ż dzia ła lność sw o ją  U rta ­

te  i  Z ien tarska p ro w a d z ił’ 
bez p o in fo rm o w a n i*  o tym  

ładz fina nso w ych.
A k t  oskarżen ia zarzuca 

ponadto a ferzystom  prze­
kup s tw o  u rzę dn ikó w , fa ł­
szerstw o podp isów  i  w ie le  
in n ych  c iem nych  spraw . 
Na rozp raw ę pow ołano 41 
św iad ków  o ra z  w niesiono 
o od czy ta n ie  zeznań 71 
osób. (w it)

P O C IĄ G
wpadł...
na słonie!

LO N D Y N  (IN F. W L.). 
M iędzy m ie jscow ośc iam i 
B u law ayo  a N do la w  Rode
t j i  zd a rzy ł się n iecodzien- 

y  w ypadek ko le jo w y . 
Rod ko ła  parow ozu pocią­
gu osobowego w p a d ły  dw a 
duże... s łon ie . Zw ierzęta 
zginęły, a to r  zosta ł zatara 
sowany. P rzerw a w  ruchu 
trwała S godzin.

Z radością przyjadę do Polski

mówi twórca „Volare“ i „Piove“

Mistrz włoskiej 
C A N Z O N Y
zawojował świat

(W ywiad A PI z Domenico Modugno)
G ŁO S M E G O  ro z ­

m ó w cy D om enico M O ­
D U G N O , ta k  dobrze 
znany na c a ły m  św ie ­
c ie  z  setek ty s ię c y  p ły t,  
b rz m i w  s łuchaw ce ser 
decznie, u jm u je  n iską , 
c iop łą  barw ą. W  im ie ­
n iu  naszego dz ie n n ika  
g ra tu lu je m y  m is trz o w i 
w ło s k ie j canzony t r iu m ­
fu  odn ies ionego na n ie ­
d a w n y m  fe s tiw a lu  p io ­
se n k i w  San Eemo.

N a w ią zu ją c  d o  San 
Rem o w spom inam y o 
fe s tiw a lu  p io se n k i w  
Sopocie, o  k tó ry m  M o ­
dugno n igdy... n ie  s ły ­
sza ł (o j, ta  nasza p ro ­
paganda). W y ja śn iw szy  
ja k i ch a ra k te r m a  im ­
preza, z a p y tu je m y  czy 
Dom enico ch c ia łb y  w y ­
s tą p ić  p rzed  po lską  
pub licznośc ią . N a p y ­
ta n ie  M odugno odpo­
w iada  z o k rz y k ie m  zgo 
d y  p o p a rty m  gorącym  
„p ia ce rb b e ”  —  z ogro­
m ną radośc ią ! O d da ­
w n a  m a rz y łe m  —  - do­
d a je  o p rzy je źd z ie  do  
P o lsk i, k ra ju  ta k  b l i ­
skiego n a m  W łochom ...

n ie ra z  o  ty m  w sporn ic  
na łe m  w  w y w ia d a c h  
d la  prasy.
(Dokończenie na  s tr .  2{

„Andrzej 
z Chełmna“
w drodze
do Szczecina

W A R S ZA W A  fin f . V I.), 
Sędziw y kom  po» y to r  i  pe­
dagog, re k to r  W yższej Szko 
ł y  M uzyczne j w  Sopocie, 
w ychow aw ca w je lu  pokoleń 
m uzyków , dy ryg en tów , 
kom p ozyto ró w  — P io tr  R y­
te l b y ł obecny w  poniedzia 
łe k  na praprem ierze sWojej 
opery  „A n d rz e j z C he łm na” , 
w ys ta w io n e j przez zespół 
w arszaw skie j O pery Objaz­
do w e j na scenie Tea tru  
D r  a m atyozn ego.

Publiczność hardzo gorą­
co  ok la sk iw a ła  w ykon aw ­
ców  ja k  i  udane de kora c je  
i kos tiu m y . Na kon iec  zgo­
tow ała ko m p ozy to ro w i se r­
deczną ow ację zakończoną 
odśpiew an iem  przez salę 
„S to  la t” . W szyscy sto jąc  
z ło ży li ho łd zasłużonem u 
m uzyko w i.

D y re k to r  i  k ie ro w n ik  a r­
ty s tyczn y  w arszaw sk ie j O- 
pe ry  O b jazdow ej Bolesław  
L E W A N D O W S K I zapew nił 
przedstaw ic ie la „ K u r ie ra ” , 
że publiczność szczecińska 
zapozna się z „A nd rze jem  
z C hełm na”  na jpraw d op o­
d o b n ie j ju ż  w  m a ju . Przed 
s taw ienia no w e j opery  po l­
sk ie j o d b y łyb y  s ię  w  tea* 
trze aa Potulickiej. ła)

Hokeiści
SZWECJI
mistrzem
świata

Co l o r a d o  s p r in g « 
PAP. W  szóstym  d n iu  ho­
ke jo w ych  m is trzo s tw  św ia  
ta  w  C olorado S prings do ­
szło do n a jh a rd z ie j a tra k ­
cy jne go  m eczu tu rn ie ju , w  
k tó ry m  s p o tk a ły  się zespo­
ły  K a na dy  i  Szw ecji. Sen­
sacyjne zw yc ięs tw o  odn ie­
ś li Szwedzi — Si3 (2:0, 2:1. 
1:2). T a k  w ię c  Szw ecja, 
k tó ra  w yg ra ła  Już poprzed 
n io  z U SA m a zapewniony; 
ty tu ł  m is trza  św ia ta , acz­
k o lw ie k  do  zakończenia 
tu rn ie ju  pozostało jeszcze 
5 d n i. Szwedów czeka ją 
ty lk o  mecze z  A n g lią , N o r 
w eg ią i  NRF.

W arto  przypom nieć, i d  
przed w yjazd em  do  U S A  
hoke iśc i Szw ecji p rze g ra li 
w  E uropie z  zespołam i Cze 
chos łow acji i  ZSRR.

A  OTO pozostałe w y n ik i 
spo tkań szóstego du lS  tu r ­
n ie ju :

GR U PA A

A u s tr ia  — H oland ia  12sl
(6:0, 3:1, 3:0).

F ra n c ja  — A u s tra lia  13:1 
(6:5, 5:0, 2:1).

BERLIN
— m iasto
przestępców

B E R L IN  PA P. P o lic ja  za­
chód n io be rlińska  je s t zan ia  
poko jona g w a łto w n ym  
w -ro s tem  przestępczości W 
ty m  m ieście. W edług o b li­
czeń s ta tys tyczn ych , w  o -  
kres ie  od w rześnia do l is to  
pada ub. ro k u  znacznie 
zw iększyła się przede w szy 
s tk im  liczba  napadów  ra­
bu nko w ych  z b ro n ią  w  rę­
k u , pow ażnych k rad z ie ży  i  
podpaleń.

Ze s ta ty s ty k i w y n ik a , U  
np. we w rze śn iu  1961 k ro n f 
k i  p o lic y jn e  za re je s trow a ły  
1292 w y p a d k i pob ic ia ; w  
pa źdz ie rn iku  — 1400, a w  
lis topadzie — Już 1494.

JE Ś L I chodzi o duże k ra  
dzieże to  we w rześn iu  zano 
ta w a rio  ich  990, w  pażdzier 
niku U42, a w  listopadzie-  nas.
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D Z IŚ  W  G EN E W IE »,

*  G EN EW A (PAP). M l  
w  godzinach popołudnio­
w ych  w  genew skim  Pałacu 
N aro d ó w  ropoczyna obrady 
K o m ite t R ozbro jen iow y 18 
państw . W  zw iązku  *  od­
m ową F ra n c ji w z ię c ia  u - 
dz ia łu  w  obradach k o m ite ­
tu  uczestniczyć w  n ich  bę­
dą m in is tro w ie  sp ra w  za­
g ran icznych  17 państw .

Posiedzenie in a u g u ra c y j­
ne o tw o rzy  b ra z y li js k i m i­
n is te r Santiago Dantas. 
Przed po łudn iem  w  s iedzi­
b ie  de legac ji b r y ty js k ie j 
odbyto się spo tkan ie  m in i­
s tró w  sp ra w  zagran icznych  
„w ie lk ie j t r ó jk i1’  —  Z w iąz­
ku Radzieckiego, S tanów  
Zjednoczonych i  W . B ry ta ­
n ii.

R O S Y JS K I
J Ę Z Y K IE M
O F IC J A L N Y M

G ENEW A PA P. O bradom  k 
K o m ite tu  R ozb ro jen iow ego *
przew odn iczyć będą k o le jn o  i  
w ed ług  a lfabe tu  angie lskiego - 
szefow ie poszczególnych dele­
ga c ji, p rz y  czym  s ta ły m i w i­
ceprzew odniczącym i będą sze­
fo w ie  de legac ji rad z ie ck ie j 1 
a m e ryka ńsk ie j. O fic ja ln y m i ję ­
zyka m i ob rad będą: ro s y js k i, 
ang ie lsk i, fra n c u s k i i  h iszpań­
ski.

S C H R O ED ER  
W R Ó C IŁ  D O  B O N N

a  BO N N  PA P. Zachodn ion le- i
m ie c k i m in is te r  spra w  zagra- J 
n iczn ych  Schroeder p o w ró c ił j  
w czora j w ieczorem  do  B o nn  1 
po rozm ow ach przeprow adzę - i  
n ych  w  Lozannie i  G enewie z ( 
sekre tarzem  stanu R usk iem  o- i  
raz  m in is tra m i spra w  zagra- 1 
n iczn ych Z w ią zku  R adz ieck ie - 1 
go i  W . B ry ta n ii.  P raw dopo- i  
dobn ie w  d n iu  dzis ie jszym  z ło  j  
z jr on sprawozdanie z ty c h  roz i  
H5ÓW kan c le rzo w i Adenauero- J 
w l.

A P E L
Ś W IA T O W E J R A D Y  
K O Ś C IO Ł Ó W

¥  G ENEW A P A P . Ś w ia tow a ł
Rada K o śc io łów  zaapelowała j  
do uczestn ików  ko n fe re n c ji J 
rozb ro je n io w e j, b y  w y k a z a li 1 
dobrą  w o lę  w  dziedz in ie  roz- * 
w iązan ia  najdoniośle jszego p ro  i  
b le m u współczesności —  p ro - J 
b lem u rozb ro jen ia . W  Uście J 
adresow anym  do szefów  dele- I 
g a c ji poszczególnych pa ńs tw  ( 
irzew odn iczący k o m is ji spra w  ( 
zagran icznych R ady d r  F re- , 
de rio  Nolde pisze m . in . :  N a- J 
ro d y  św ia ta  p rze ży ły  ju ż  zby t 1 
w ie le  rozczarow ań w  X X  w ie - « 
k u . Obecnie m a ją  one nadzle- (  
lę, że porozum ien ie  w  spraw ie  . 
•ozbrojenia zostanie zaw arte, • 

n im  będzie za późno. ł
W  sk ład  Ś w ia tow e j R ady 1 

K ośc io łów  w cho dz i 197 kośclo - < 
:ów pro tes tan ck ich , a n g llka ń - j1 
sk lch  i  p ra w o s ław nych  spo- . 
nad 60 k ra jó w  św iata .

S Z A N T A Ż  
C Z Y  G R O Ź B A ?

¥  N O W Y JO R K PA P. W  no - J
cy  z w to rk u  na środę leka rze  f  
z am erykańsk iego szp ita la  w  i  
B ingham ton. (stan N ow y Jo rk )  i  
o trzym aU ’ an on im o w y te le fo n  1 
grożący wysadzen iem  szp ita la  j  
w  pow ie trze . W  szp ita lu  ty m  •  
w  ciągu ostatn ich 5 d n i zm ar- c 
ło  s iedm io ro  n ie m o w lą t, k tó re  i  
n a jp raw d op od ob n ie j z a tru ły  5 
się solą w sypaną do po ka rm u  j  
zam iast c u k ru . D z ies ięc io ro f  
n ie m o w lą t, rów n ie ż z a tru tych  i  
solą, zna jdu je  się w  ba rdzo , 
c iężk im  stahie. Po o trzym a n iu  ł  
ta jem niczego te le fonu w ładze ( 
szp ita la  zarządz iły  a la rm .

22 M A R C A  
R O Z P R A W A  
A P E L A C Y J N A  
P R Z E C IW K O  
E IC H M A N N  O W I

¥  JER O ZO LIM A PA P. 22 bm . 
m a się odbyć w  Je ro zo lim ie  
rozp raw a ap e lacy jna  A d o lfa  
E lchm anna. Jak  w iadom o, w  
g ru d n iu  ub . r .  te n  zb rodn ia rz  
h it le ro w s k i ponoszący odpo­
w iedz ia lność za zam ordow anie 
5 m ilio n ó w  Żydó w  zosta ł ska­
zany przez sąd iz ra e lsk i na ka ­
rę  śm ie rc i. R ozpraw a apela­
c y jn a , k tó re j te rm in  b y ł j u t  (■ 
d w u k ro tn ie  przesuw any, m a i 
się odbyć przed na jw yższym  J 
tryb u n a łe m  iz ra e lsk im . O b roń- ’ 
ca Elchm anna, zachodnionle- < 
m ie ck i ad w oka t S e rva tius  ( 
przekaza ł sądow i 61-s tronn ico - , 
we uzasadnienie ap e la c ji od 

>' w v ro k u , podw ażające 96 p u n k - 
(ł tó w  uzasadnienia w y ro k u  są- I

S
du w  Je ro zo lim ie . Zam ierza on i  
p rzedstaw ić  na jw yższem u t r y -  k 
b u n a ło w l szereg zeznań no- \  
w y c h  św iadków . J

O ku p ac ja ... n a  z im n e j d rodze

N iem cy zachodnie 
wyciągają ręce
po tereny holenderskie

B E R L IN  P A P . A g e n c ją  A D N  donosi, że m il i-  
ta ry ś c i gachodn ion iem ieccy w yc ią g a ją  obecnie 
ręce po te re n y  ho lende rsk ie . Jak w y n ik a  z op u ­
b likow anego  n iedaw no  ośw iadczenia bońskiego 
m in is te rs tw a  o b rony , m ię d zy  N iem cam i zachod­
n im i a  H o la n d ią  toczą s ię  ro k o w a n ia  w  sp ra w ie  
udostępn ien ia  B undesw ehrze  baz na te ry to r iu m  
H o la n d ii. N R F  zam ierza w ys iać  do tego k ra ju  
oko ło  3 tys . żo łn ie rzy .

„ROLIMPEM“
(D okończenie Se s tr .  1) do P o lsk i m . In . kaw ę , k a ­

kao , herbatę, różnego ro -
k ra jó w , w  1»«0 r .  w y s l . l l i -  ---------------
m y  aa g ra n ia , ponad « m  ‘
h e k to lit ró w  w ó ó .k , w  uh. w
r . — ponad 7600, w  b r .  za­
w a r liś m y  um ow y na ok.
19 tys . h e k to litró w . N a j­
w iększym i am a toram i na ­
szej „c zys te j eksp o rto w e j”  
iy tn J ó w k i,  żu b ró w k i i  l i ­
k ie ru  „G o ld  W asser”  są , , h Ti.e^a r ,.:  
m ieszkańcy pó łno cnych z im  
n y d ,  k ra jó w  m . In . P in -  
la n d ii,  Is la n d ii, Kanady.
Sp rzeda jem y naszą w ód kę  
rów n ie ż  do W ie lk ie j B ry ­
ta n ii, U SA, a os ta tn io  na­
w e t d o  A rg e n ty n y  ł  B ra ­
z y li i.

OBEC NIE cen tra la  „R O -

« & r 5 5 r =  « - s  S S is  2 3 ?  |Wi“swŁsrssswięKsze nosc i oennycn oe- ScIowyehr od byw a jących
Się m< in - w  M onach ium . 40 k ra ja m i. Sprowadza on i l0ndynle> p a ry żu< gdzie d0
kon yw an e  są degustacje,

także i  
n ie litó re  pasze 1 zboże.

N IE M A Ł Ą  ro lę  w  a k ty w i­
zac ji eksportu  w  te.) dzie­
dz in ie  odgryw a ud z ia ł cen­
t r a l i  w  ta rgach i  w ys ta ­
w ach zag ran icznych. W 
195S r .  „R O L IM P £ X ”  u -  

is tn iczy ł w  7 w ystaw ach 
'śn ieżn ych, a 

. .. „‘ z  to w a­
ra m i na 24 — leg o rodza ju  
im prezach. W  1962 r. „R O - 
L IM P E X ”  w eźm ie po rsz 
p ie rw szy  ud z ia ł w  ta rgach 
w  T r lp o łis  (L ib ia ), w  La ­
gos (N ig e ria ), w  D ja ka rc ie  
(Indonez ja ), w  T o ro n to  (Ka 
nada). D uże znaczenie

Mistrz
CANZONY
(D okończenie se a tr . 1)

— Pana. p io sen k i są w 
Polsce bardzo po pu larne 
i  może pan być pew ny 
gorącego p rzy jęc ia .
— Podobno rzeczyw iście 

Jestem w  Polsce m odny. 
M ów iono m i na w e t na zw i­
sko waszego piosenkarza, 
k tó ry  spo pu laryzow a ł czcze 
gó ln ie  m o je  „V o la re ” . To 
te n  eam , co ro zs ła w ił u  was 
s łynną w łoską  piosenkę 
„P a p p a ve rl” ... („K aczusz­

k a ”  — p rzyp ise k  nasz) ta ­
k ie  brudne nazw isko...

—■ T a k . T o  nasz po pu la r 
B y piosenkarz  W o jn ick i?
— O w łaśn ie , ta k  b rzm ia­

ło  to  nazw isko... P rzesła­
łe m  m u  w łaśn ie  sw o je  n a j­
nowsze u tw o ry .

— K tó ra  a trzech na jpo ­
p u la rn ie js zych  pana p io ­
senek — „V o la re ’’, „Pio  
ve” , czy  ta  zwycięska z 
San Rem o „A d io ”  je s t na j 
b liższa  pana sercu?
— T u t t i t r « ' W szystkie 

trz y . Ż ad ne j ze sw o ich  pío  
sanek w ła śc iw ie  n ie  w y ­
różn ia m . Są d la  m n ie  — 
■„etan» b a m b in i”  — ja k  dale 
e i. P y ta  pan. k tó rą  cenię 
n a jw ię ce j z p u n k tu  w idze­
n ia  artystycznego? C hyba

V o la re ” ...
— C«y pa m ię ta  pan swą 

pie rw szą skom ponow aną 
piosenkę?
— O czyw iście. T a k  ja k  

s ię  pam ię ta p ierw szą m i­
łość... N azyw a ła  się ,,La 
donna RlccŁa’ * — piosenka 
liryczna.

— A  Jakie , « la n ie m  pa­
l u ,  n a s tro je  r y tm y  i  s ty ­
le  zapanu ją  w  piosence 
w  ro k u  2000?
— O dpow iem  panu na  to  

pytan ie ... na r o k  przed tą 
ok rą g łą  da tą , dobrze?

— N a pożegnanie p rag­
nę pana p o in fo rm o w ać , 
że rad z i byśm y zobaczyć 
pana na F estiw a lu  w  S o­
pocie, ja k o  ju ro ra  i z  en 
tu z ja zm em  po w ita m y  na 
estradzie . — Podobno 
„P a g a rt”  pisze ju ż  d la  
Pana zaproszenie. W obec 
tego do zobaczenia w  Pol 
sec:
— I  do usłyszenia ... ciao !

R o zm aw ia ł:

Z B IG N IE W  
K . R O G O W S K I

B D
M O N TEVID EO  PA P. W 

M on tev ideo rozegrane zo- 
s ta ło w obecności S0 ty *  
w idzów  m iędzypaństw ow e 
spo tkan ie  p iłk a rs k ie  U rug 
w a j — A rge n tyna . Z ako ń ­
czy ło  ałę ono w y n ik ie m  r *

-  i u .

Lot
Giensia
„natchnieniem“
kompozytorów
USA

W ASZYN G TO N  (IN F . W L.) 
L o t pie rw szego kosm onau­
ty  am erykańsk iego dooko­
ła  Z iem i, Johna G lenna , o- 
kaza ł się... d o b rym  in te re ­
sem  d la  tw ó rcó w  tzw . szła 
g ie ró w  m uzycznych. N ap i­
sano ju ż  k i lk a  piosenek na 
ten  tem a t, a liczba sprze­

da nych p ły t  ze s p e c ja lry -  
m i u tw o ra m i m uzyczn ym i 
sięga w ie lu  tys ię cy  sz tuk.

T E  P L A N Y  tz w . „o ku  
p a c ji na z im n e j d rodze”  
są częścią sk ła d o w ą  p ro  
w adzone j przez rząd 
bońsk i p o l i t y k i  s tw o rze ­
n ia  system u baz zachod- 
n io n ie m ie ck ich  w  E u ro ­
p ie  zachodn ie j. W  la ­
tach  1960— 1961 B undes­
w e h ra  o d b yw a ła  ćw iczę 
n ia  w e  F ra n c ji.  W  ub. 
ro k u  po ra z  p ie rw szy  
o d d z ia ły  zachodnion ie- 
m ieck ie  s tanę ły  na zie­
m i b ry ty js k ie j.  Od lu ­
tego 1961 N R F  w y  ko rzy  
s tu je  S a rd y n ię  ja k o  po­
lig o n  d la  swego lo tn ic ­
tw a . P la n y  in w a z ji Bun 
desw ehry  na B e lg ię  na­
p o tk a ły  zdecydow aną o -  
po zyc ję  i p ro te s ty  ze 
s tro n y  ludnośc i. P la n u ­
je  s ię  u s y tu o w a n ie  baz 
d la  B un d e sw e h ry  w  H i­
szpan ii i  P o rtu g a lii.  M i-  
l i ta ry ś c i zachodn ion ie - 
m ie ccy  o s trzą  sobie ró w  
nież a p e ty t na te reny  
w  G re c ji,  T u r c j i  i  Is la n ­
d ii.

R AD IO  i  prasa poranna 
p rzyn io s ły  w iadom ość z sej 
mowe.j K o m is ji K u ltu ry  i 
Sztuk i, k tó ra  rozpatryw a ła  
w czora j rządow y p ro je k t 
ustaw y o wyższych szko­
łach artys tycznych .

P rzyznan ie  w yższym  szko 
łom  a rtys tyczn ym  — s tw ie r  
d z ił re fe re n t — poseł 
Je rzy  Z aw ieysk i — p ra ­
wa do w yda w an ia  d y ­
p lom ów  z ty tu łe m  m a­
g is tra  jes t w  p e łn i u- 
zasadnione, ja k o  że poziom  
kszta łcenia w  szkołach ar­
tys tycznych zarów no pod 
względem treści ja k  i me­
tod nauczania n ie  ustępuje 
poziom ow i in n ych  uczelni 
wyższych.

K o m is ja  p rzy ję ła  p ro je k t 
'u s ta w y  w b rzm ien iu  orze- 
d łożen ia rządowego.

N astępn ie dysku tow ano 
s ta n  dzia ła lności k u ltu ra l­
no -ośw ia tow ej w  now ych 
ośrodkach przem ysłow ych . 
P o dkom is ja  p rzeprow adzi­
ła  badania na te re n ie  kom  
b in a tu  pe trochem icznego w 
P łocku, w  zakładach m e­
chanicznych im . Św iercze w 
sk ie g o  w  E lb lągu, w  ko ­
p a ln i s ia rk i w T arnobrze­
gu oraz w  ko p a ln i w ęg ła 
b ru na tne go w  K o n in ie . 
Podkom is ja  korzys ta ła  ró w  
nież z m a te ria łó w  przedsta 
w ło n ych  przez N IK  z  k i l ­
ku n a s tu  ośrodków  przem y 
słow ych.

Zdaniem  p o d ko m is ji, n ie  
na leży ogran iczać się do 
ro zw ija n ia  dzia ła lnośc i roz 
ry w k o w e j, szerzej i śm ie le j 
ro zw ija ć  dzia ła lność k u itu -  
ra lno -tw ó rczą , azukać no­
w ych  sposobów i  m etod za 
»poka jan ia  po trzeb k u ltu ­
ra ln ych  w  ośrodkach prze 
m -'s ło w ych. D z ia ła lność k u l 
tu ra ln a  m usi być k ie r i 
na i koo rdynow ana p; 
w yd z ia ły  k u ltu r y  te reno­
w ych  rad  narodow ych.

Welensky gra
Ta banque

Rozwiązanie parlamentu 
manewrem dla utrzymania

s t a t u s  q u o
L O N D Y N  ( In f. w l.). J a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 

p re m ie r ras is tow sk iego  rzą d u  F e d e ra c ji A f r y ­
k i  C e n tra ln e j (zw ane j także F ederac ją  R odez ji 
i  N iasy) ro zw ią za ł przed te rm in e m  pa rla m e n t fe  
d e ra ln y  i podał do d y m is j i  s w ó j rząd . N a ­
stępstw em  tego k ro k u  będą w y b o ry  do p a r la ­
m en tu  na podstaw ie  obo w ią zu ją ce j obecnie usta  
w y  k o n s ty tu c y jn e j, g w a ra n tu ją c e j w iększość we 
w ładzach ustaw odaw czych  ludnośc i b ia łe j, k tó ra  
s ta n o w i —  ja k  w iadom o — nieznaczną m n ie j­
szość ogó łu  ludnośc i F e d e ra c ji. O czyw iście , w y ­
b o ry  te um ocn ią  jeszcze b a rd z ie j pozyc je  W e- 
le n s k y ’ego.

T o  posun ięc ie  W e len - 
s ky ’ego pozosta je  w  
zw ią zku  z og łoszeniem  
na począ tku  bm. p ro je k  
tu  k o n s ty tu c ji d la  Ro­
d e z ji P ó łnocne j. P ro je k t 
ten o p racow any przez 
rząd b ry ty js k i,  za k ła d a ł 
uzyskan ie  przez A f r y ­
ka n ó w  (w spó ln ie  z ..b ia­
łą ”  p a rtią  lib e ra ln ą , 
zn a jd u ją cą  się ,w  opozy-

Targi Morskie
we sto iska  da lbow e d la  du - « rg a o iło w a n ie  tego rodza- 
ty c h  s ta tków . Można by • *? im prezy? Przede w »zy.il- 
tam  cum ow ać na jw iększe k im  zam iast m odeli, będzie 
p ływ a ją ce  eksponaty , a *nY m o g li pokazać ekspóna 
w ięc zb io rn ikow ce  czy "  ca łe j ich  okazałości, 
tra m p y  — cztcrnasto ty- f ,a  ®*TP zna jdo w a ł się je -  
s ię c m ik i.  dyn :«  p rze dstaw ic ie l stocz-

W .przyszłośei trzeba b e - n !> k tó ry  n ie  b y ł w stauie 
d i le  ha pew no zagośpóda- odpow iedzieć na Wszystkie 
row ąć te re n  w yspy  B ie la - 'ń te resu jąee k lie n ta  p > ła ­
wa pod pa w ilo n y  ta rgow e. **'.*■'• * u  re fie  kta-nt m a na 
Jed nym  słow em , m ie jsca cate k ie ro w n ic tw o
na eksponaty  p ływ a jące i t o °ś’n i, m a eam ą. stocznię, 
m am y dosyć i  p rzyg o tu je - m ®**' w ięc przekonać, 
m y niezbędne te re n y  ju ż  " ,  1 1 budu jem y i ja k  
na  przysz ły  ro k . bu du jem y. To budzi zau fa

n ie . Często te? k l ie n t do- 
D Y R E K T O R  h a n d io - ,,,Asa prze róbek czy 

w o  - fin a n so w y  Stocz- { “ g “ ci ‘ £ « " ” **»  n™. ~  . . . . . .  . jekfcu s ta tku . Rozm ow y w
n i Szczec ińsk ie j im . A . tym  względzie ułatwi w, 
W a rsk ie g o  —  J . S Z A - Szczecinie fakt. że biuro'
J O W S K I.

— Jest meczą oczyw istą , 
że przem ysł o k rę to w y  za j­
m ie  Jedno z jrocześniej- 
»zych m ie jsc  na M iędzyna-

Co to jest 
Komitet 18-tu?

W  R. 1959 po w y s tą p ie n iu  p re m ie ra  C hrusz­
czów» na X IV  ses ji O N Z  w  s p ra w ie  ro z b ro je ­
n ia , u ch w a ła  Z g rom adzen ia  O gólnego O NZ 
po w o ła ła  K o m ite t R o z b ro je n io w y  w  sk ładzie  
5 p a ń s tw  s o c ja lis tyczn ych  i 5 p a ń s tw  cz ło n ­
k ó w  N A T O .

K o m ite t ten , n ie  mogąc do jść  do p o rozum ie ­
n ia  w obec opo ru  m oca rs tw  zachodn ich  i  b ra ­
k u  c zyn n ika  pośredniczącego, ju ż  po k ilk u  
m ies iącach  zan iecha ł sw e j dz ia ła lnośc i.

K ra je  so c ja lis tyczn e  szczerze p ragnące r u ­
szenia te j p iln e j s p ra w y  z  m ie jsca  zaczęły szu­
kać  no w ych  ro zw ią za ń . N a X V I  sesji O N Z  w  
r . 1961 ZSRR zap roponow a ł pow o ła n ie  nowego 
organu, w  k tó ry m  poza k ra ja m i s o c ja lis ty c z ­
n y m i i  k ra ja m i N A T O  reprezentow ane b y ły b y  
k ra je  ne u tra ln e , w  n ie  m n ie jszym  s to p n iu  za­
in te resow ane sp ra w a m i u trw a le n ia  p o k o ju  i 
ro zb ro je n ia . B y ło  to  w skazane zw łaszcza w o ­
bec rosnące j w c iąż  r o l i  ty c h  p a ń s tw  w  św ię ­
c ie  i  w  sam ej O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d n o ­
czonych.

20 g ru d n ia  ub. ro ku  je d n o m yś ln ą  uchw a łą  
O N Z pow o ła n y  został do życ ia  no w y  K o m ite t 
R o zb ro je n io w y , s k ła d a ją cy  się z 18 państw . 
W chodzi do niego 5 k ra jó w  soc ja lis tyczn ych : 
Z w ią ze k  R adz ieck i, P olska, Czechosłow acja 
R u m u n ia  i B u łc a r la . 5 p a ń s tw  na leżących do 
N A T O : S tany  Z jednoczone. W . B ry ta n ia . Fre 
r,ia. W io ch y  i  K anada  oraz 8 p a ń s tw  n e u tra l­
n y c h : B ra z y lia . B irm a . E tio p ia , In d ia , M eksyk, 
N ig e ria , S zw ecja  i  Z jednoczona R e p u b lika  A 
rabska.

Podstaw a ro k o w a ń  je s t re zo lu c ja  O N Z . za­
leca jąca. b y  K o m ite t te n  w  o p a rc iu  o w sp ó l­
ne ośw iadczenie ZSR R  1 U S A  z 20 w reeśn ia  
1961 r . p o d ją ł negocjac je , w  ce lu  osiągnięcia 
po ro zu m ie n ia  w  sp ra w ie  powszechnego i  ca ł­
ko w ite g o  ro zb ro je n ia  pod sku teczną ko n tro lą  
m iędzyna rodow ą  i  aby p o tra k to w a ł to  zadanie 
ja k o  w y ją tk o w o  palące.

K o m ite t rozpoczyna d z is ia j prace w  Genewie. 
C a ły  ś w ia t łączy  z ty m i ro k o w a n ia m i sporo na­
dz ie l.

k o n s tru kcy jn e  je s t na m ie j 
•cu , k tó re  p o in fo rm u je  kon 
tra tm n ta  o  ty m  ja k ie  prze ­
ró b k i są m ożliw e , a ja k ie  
n ie . C hcem y też w y jść  x 
eksportem  w ind  ła d u n ko ­
w ych , w in d  ko tw iczn ych  
oraz kabestanów . Będzie­
m y w ięc m og li zadem on­
strow ać na  m ie jscu  te eks­
pona ty .

CO P R Z E M A W IA  za 
lo k a liz a c ją  M T M  w  
Szcsseclnie? M yś lę , że 
oprócz całego szeregu 
a rg u m e n tó w  n a tu ry  e- 
ko n o m iczn e j, w ażną ro 
lę  p o w in ie n  tu  odegrać 
c z y n n ik  p o lity c z n y . 
Przed w o jn ą  Szczecin 
n ie m a l n ie  pos iada ł 
p rze m ys łu  okrę tow ego. 
Dziś w  m ieśc ie  naszym  
w y ró s ł po tężny ośrodek 
s toczn iow y. W a rto  chy­
ba pokazać w ys taw com  
o ra z  gościom  zagranicz 
n y m , p rz y b y w a ją c y m  
na T a rg i nasz dorobek, 
ta le n t po lsk iego  in ż y ­
n ie ra  i ro b o tn ik a , za­
dać k ła m  re w iz jo n i­
s tyczne j propagandzie  
z a chód n ion  i  e m ieck i e i o 
rzekom ym  zaco fan iu  go 
sD O d a rczym  Pom orza 
Zachodniego. (k)

TRAGEDIA
wa rtości...

800 tys. marek
NOW Y JORK (IN F. W l..). 

W K u w e jc ie  orzeczono roz 
wód jednego s na jbogat­
szych tam te jszych szejków 
— A b d u łla h  A l Jaber z 
19-letnią ob yw ate lką  NRF 
Hetrtl D Ich te r. Porzucona 
m ałżonka o trzym ała  „na  
o tarc ie  tez”  astronom iczną 
sumę 8M.OOO m arek zachód 
ń io n ie m ie rk ie h . N ie chc ia ­
ła ona zgodzić s ię na m nie j 
sze „a lim e n ty ” , tw ierdząc, 
iż ty le  w łaśn ie „w a rta  
je s t traged ia  la k ą  orzeży-

VMÖfäMl''
W CZORAJ po p o łud n iu  

p o p e łn ił sam obó jstw o, t ru ­
ją c  się gazem św ie tln ym  
32-le tn i m ieszkaniec u l. Ró­
życkiego, K a z im ie rz  Z. 
P rzyczyny desperackiego 
k ro k u  — nieznane.

W B A R L IN K U , w  łazi en 
ce pracow nicze j m ie jscow ej 
gazowni zna leziono w czo­
ra j rano zw łok i jednego z 
ro b o tn ikó w , 37-le tn icgo Ma 
r ia na  R utkow sk iego. P rzy­
czyny ta jem niczego zgonu 
us ta li dochodzenie.

UB. DOBY, P o rt, prze ła ­
do w a ł ca 24 tys. ton. Pod­
czas pracy następowały czę 
s to " przferwy' ( V ' 's titftife ' 10 
gotiz.) spowodowane z łym i 
w a ru n ka m i a tm osfe ryczny­
m i: śnieżycą i zaw ie ją .

Na je d n ym  z nabrzeży 
s to i m. in . m /s  „Ju liu sz  
S ło w a ck i” , k tó ry  z da le­
k ie j B ra z y li i p rzyw ió z ł to 
w a ry  do k ra ju  oraz d rob­
nicę dla W ęgier.

D YŻU R N Y s yn o p tyk  zapo 
w łada dzień pogodny, w  
ciągu dn ia zachm urzen ie 
zm ienne, tem p. od m inus 
7 do m in us  2 st., w ia try  
pó łnocno-zachodn ie, um ia r 
kow ane.

(ap)

FLOTYLLA 
40 jachtów
wyruszy
do Helsinek

P R A W D ZIW Y  „n a ja z d ’ 
na H e ls in k i p rzygotow ują  
w  br. żeglarze polscy, w  
po łow ie  lip ca  ze Szczeci­
na. Ko łob rzegu i  Gdańska 
w yru szy  f lo ty lla  oko ło 
ja ch tó w  k ie ru ją c  się < 
s to lic y  k ra in y  tys ięcy  Jl 
z io r. Z a ło g i ja c h tó w  p łyną 
cych pod bia ło-czerw oną 
banderą lic z y ć  będą łącz­
n ie  ponad 320 osób, wezmą 
one ud z ia ł w  odbyw a ją­
cym  s ię  tam  na prze łom ie  
lip ca  i s ie rp n ia  m iędzyna 
rodow ym  fe s tiw a lu  m łodzii 
ży.

PRÓCZ Jachtów  z zało­
gam i z terenu Wybrzeża 
pop łyną rów nież do H elsi­
nek żeglarze W arszaw y. Lo 
dzi. W ie lko p o lsk i, Śląska 
in n ych  d z ie ln ic . W re js ie  
uczestn iczyć bow iem  m ają 
je d n o s tk i n ie m a l w szyst­
k ic h  k lub ów  żeg larsk ich  w 
Polsce.

Obecnie w  w arszta tach 
k lub o w ych  i stoczniach re ­
m on tow ych trw a ją  in te n ­
syw ne p rzygotow an ia  sprzę 
tu  do rejsu.

c j i  w obec W e lensky ’ego) 
n ieznacznej w iększośc i 
w  p ó łn o cn o ro d e zy jsk im  
pa rlam encie . W elensky 
s k ry ty k o w a ł ten p ro je k t  
u p a tru ją c  w  n im  zagro­
żenie su p re m a c ji b ia ­
ły c h  w  R odeż ji i  niebez 
p ieczeństw o d l&  da lsze­
go is tn ie n ia  F e d e ra c ji 
„Jestem  go tów  u trz y ­
m ać is tn ie n ie  F e d e ra c ji 
s iłą ”  —  ośw iadczy ł W e­
le n sky  na o s ta tn im  p o ­
siedzeniu obecnego p a r ­
la m e n tu  federa lnego.

P rzed s ta w ic ie l*  p a r t i i a- 
fry k a ń s k ic h  — Zjednoczo­
ne j N a rod ow e j P a rt ii N ie ­
podległości (Rodezja P ó ln .l, 
A f ry k a ń s k ie j Lu do w e j U - 
n i i  Z im babw e (R odezj* 
Poi.) i P a rt ii Kongresow ej 
M alaw i (Niasa) zapow iedz i* 
l i  b o jk o t w yb o ró w  fe de ra t 
nych przeprow adzonych n»  
podstaw ie obecn ie obow ią­
zującej k o n s ty tu c ji (agen- 
cjla R eutera przyp om ina  
w ym ow ne liczby  do tyczące 
ilośc i up raw n io nych  do  g lo  
suwania w w yborach w r . 
125': na ogólną liczbę 8*.29* 
g losu jących ty lk o  47 ty« , 
s ta n o w ili A fry k a n ie  i  S ty * . 
Azjaci).

K ro k  W e le ir:ky ’ego oce­
n ia  się ja k o  jeden z *e rit 
m anew rów  zm ie rza jących 
do u trzym a n ia  sta tus quó 
w  Federac ji. Równocześnie 
czynione uprzedn io  zapo­
w ied z i przyw ódców  a f ry ­
kań sk ich  wezwania do 
s tra jk u  generalnego w  ra ­
zie nie z rea lizo w a n ia  ich  po 
s tu la tó w  w  sp ra w ie  rów no  
up raw n ie n ia  A fryka n ó w , 
pozw ala ją  sądzić, że w  Fe­
de rac ji A f ry k i C en tra lne j 
nadchodzą gorące dn i.

(r)

Komunika!
MO

P lenum
W K Z Z

16 B M . o godz. 10 
w  gm achu W K Z Z  p rzy  
u l. M a ło p o ls k ie j odbę­
dzie  s ię  p lena rne  po ­
siedzenie, poświęcone 
om ó w ie n iu  zadań In ­
s ta n c ji i  o rg a n iza c ji 
zw iązkow ych  w  re a l i­
za c ji u c h w a ł X I I I  P le ­
n u m  C R Z Z

4.II.1959 Ti w  P ło tach,
pow. Pyrzyce znaleziono, 
z w ło k i nieznanego mężczyz 
ny.

RYSO PIS: w zrost 153 cm j 
w ie k  22—24 la t. w łosy ciem  
nob lond , tw a rz  pociągła 
blada, czoło w ysokie , oczy 
k o lo ru  jasnobrązowego, 
nos duży o r l i .  uszy średnie 
przylegające.

ż n a k l szczególne: na 
m ięk iszu  prawego ucha 

posiada p ie p rzyk , na le­
w ym  prze d ram ien iu  j, ta ­
tu aż ”  g łow a kob ie ty .

U bran y  b y ł:  p ilo tk a  k o lo .  
brązowego m a ryn a rka  

grana tow a w  bia łe paski, 
dw urzędow a, sw eter ko lo ru  

b ieskiego, g o lf, zapina­
na zam ek, spodnie, gra­

na tow e w  b ia łe  pask i, ko ­
szula w  paski k o lo ru  nie­
bieskiego, czarnego, b ia łe ­
go i ceglastego. na nogach 
w iśniow e n a rc ia rk i zapina­
ne na po jedyncze paski.

P rzy sobie posiadał na­
stępu jące p rze d m io ty : zeza 

m -k i ..Pobłeda” . w iecz- 
p ió ro  ko lo ru  n ie b ie sk ie  

gó, grzeb ień  k o lo ru  w iśn io  
'ego. lu s te rko  ok rą g łe  *  

fo to g ra fią  ko b ie ty  i na p i­
sem „B e lin d a  Lee” , dw a 
k lucze , jeden od k łó d k i ma 
ły . p ła sk i, d ru g i o k rą g ły  z 
b ia łego m eta lu  od b iu rka  
lu b  sza fk i.

K T O K O L W IE K  zna ł i r n i r  
łego proszony Jest o skon­
ta k tow a n ie  sie z Komendą 
W ojew ódzką MO w Szcze­

ln ie , u l. M ałopolska 4, 
po k . n r  8*. te le fo n : 45-991, 

n . 737, w zględnie z n a j­
b liższą jednostką  MO,
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P O Z N A J M Y  SIĘ Siadam! interwencji lokatorów

TADEUSZ BIAŁECKI

N A L E Ż A Ł  do g ru p y  10 p io n ie ró w , 
k tó rz y  22 lu te g o  1946 ro k u  p rz y b y li 
z Z a k ła d ó w  W łó k ie n  S ztucznych  w  To 
maszowie M a zo w ie ck im  i  o b ję li we 
w ła d a n ie  w ra k  żyd o w łe ck ie j fa  
b ry k i.  Z  g ru p y  te j do dziś p ra cu je  
w  SZW S trzech  lu d z i: C Z E S Ł A W  CI­
S O W S K I, J A N  S O B C Z Y K  i  —  T A  
D E U S Z B IA Ł E C K I.

Z  zaw odu je s t przędzarzem . P racę 
rozpoczą ł w  1922 r . w  Tom aszow ie, 
k ie d y  to  jeszcze w y tw a rz a n o  sztucz­
ne w łó kn o  ze s p iry tu s u . Obecnie, ja  
ko  w ysoko  k w a lif ik o w a n y  ro b o tn ik , 
p ra cu je  w  g ru p ie  u trz y m a n ia  ru ch u  
w  brygadzie  ko n se rw a cy jn e j. Dba, b y  
m aszyny przędza ln icze  oddane m u  pod 
op iekę  b y ły  w  p e łn i sp raw ne  te ch ­
niczne, (w lt)

Fot. W . C ie ś la kó w *

W IE  P A N  zapewne, <x> to  
je s t ba r „P ra h a ” . A  może 
P a n  n ie  w ie? O tóż bar 
,,P ra ha ”  — to  jes t ba r-g l- 
gant. K i lk a  tys ięcy  osób 
może ta ip  równocześnie 
z jeść po s ilny  ob iad, a na de 
ser c iasteczko. B a r „P ra -  
ha ”  zna jdu je  się p rz y  A le ­
ja c h  Je ro zo lim sk ich , na­
p rze c iw  C D T-u i  jes t ta k  
now oczesny, że aż dech za­
p ie ra . S łyn ą ł on jeszcze z 
tego , że b y ł pu n k te m  zbó r 
n y m  w arszaw sk ich  k le p to ­
m anów . T rudn o  bo w iem  u - 
w ie rzyć , iż  no rm a ln i z ło ­
d z ie je  m ie lib y  ja k iś  ce l w  
ty m , aby kraść codziennie 
po  k ilk a s e t noży. Bardzo 
się z tego powodu oburza ł 
personel b a ru . Co pew ien 
czas prasa w arszaw ska do­
no s iła  o ty m  jeg o oburze­
n iu  z pow odu noży. T rw a ­
ło  to  do te j po ry , aż w  ba 
rze o d k ry to  jak ie ś  m anko- 
g ig an t. Na m ia rę  baru. 
Część personelu poszła do 
c iu p y . N ieste ty, n ie  po tra­
f ię  Panu pow iedzieć, czy 
noże nada l zn ika ją .

Na barze j.P rah a ”  n ie  
kończą się. rzecz prosta, 
gastronom iczne niespodzian

Kurs
gotowania
za jedne...
800 dolarów

P A R Y Ż  p a p , zna na  pa­
ryska  res ta u rac ja  „C hez 
M a x im ’s "  za jm u ją ca  — ja k  
w iad om o _  poczesne m ie j­
sce w lite ra tu rz e  p iękne j 
dw ó ch  w ie k ó w  oraz w  h i­
s to r ii ku c h n i fra n cu sk ie j, 
zorgan izow ała d la  tu ry s tó w  
k u rs  zapoznawczy z tą 
ku ch n ią .

Sześciogodzinny k u rs  ko­
sz tu je  4 tysiące now yeh 
fra n k ó w , c z y li 800 do larów ,

Szanowny
Panie

Redaktorze!
k { s to lic y . D aw no m inę ła  
era . k ie d y  to  now o o tw a rte  
restaurac je  o trzym a ły
dźw ięczne i  jakże zachęca­
jące nazw y: „P u n k t Z b io - 
r  o  w ego Ż yw ie n ia  n r  35*", 
w zględn ie  ..D e legatura Za­

k ła d ó w  G astronom icznych 
:m . B e ra k lita  z  E fe zu ". 
D z is ia j m am y nazw y euro­
pe jsk ie . pachnące na m ilę  
(angielską) w ie lk im  św ia­
te m : „C r is ta l" .  ..M a x im ", 
„G ra n d ” , „B r is to l" .

W  TY C H  w łaśn ie , w ym ię  
n io n ych  pow yżej w y k w in t­
n ych  loka lach , można zjeść 
s ta ro po lską . prostą, lecz ja k  
że sm ako w itą  w ieczerzę. A 
w ię c : p o rc ję  łososia w ędzo­
nego, lu b  z rusztu , ka w io r  
astrachańsk i, sardynki- po r­
tu ga lsk ie , ser R oq ue fort, a 
w  na jgo rszym  w ypa dku  
be fsztyk po ta ta rsku  z c y ­
try n ą  i do da tka m i. W ba . 
rach na tom iast sto ją b u te l­
k i  p ro s tych , lud ow ych  tru n  
k ó w : M a r te ll,  Honnessy, 
C ou rvo is ie r. Scotch W his­
k y . Rem y M a rtin ... O płata 
konsum p cy jn a  je s t prostą 
fo rm a ln ośc ią : od 5« do 100 
zł. Ta bagate lna suma nie  
m a w iększego w p ły w u  na 
ra ch un ek  ja k o  ta k i.  a lb o ­
w ie m  tru d n o  je s t ze jść po  

n iże j t rz y s tu  z ło ty  ch na 
łeb.

P R A K T Y C Z N IE  rzecz b io  
rąc po godz in ie  33 można 
spożyć ko la c je  i  ty lk o  na 
dw orcach, p rz y  czym  dzie­
ją  się ta m  rzeczy dziw ne i  
w strząsające. M im o zakazu 
•p rzedaży a lko ho lu  w ie lu  
k lie n tó w  res ta u ra c ji d w o r­
cow ych pozostaje w  stanie 
zachw iane j rów no w ag i fi« 
zyczno-paychiczne j, a ob ja­
w y , towarzyszące te m u  za­
c h w ia n iu  p rzyp om ina ją  do 
z łudzen ia za tru c ia  a lko h o ­
lem . K lie n te la  re s ta u ra c ji 
dw o rco w ych  je s t w  ogóle 
ba rdz ie j pode jrzana. W każ 
d ym  razie w iększość gości 
n ie  w yg lą da  na ta k ic h , k tó  
rz y  bądź to  w yb ie ra ją  się 
w  podróż, bądź też m ają  za 
sobą tru d y  podróży.

W  n ie d a le k ie j stosu nko- 
w o przyszłości przybędą 
S to licy  nowe, supernow o­
czesne zak ła dy  gastirono- 
miczme. W śród n ie h  „G ru ­
ba K aśka” . oparta  na 
w rtM d s ła a  R « m l a  g w e

ADM-y muszą skończyć
R E D A K C Y JN E  TĘC Z 

K I  W  D Z IA L E  Ł Ą C Z ­
NO ŚC I Z  C Z Y T E L N IK A  
M I  P Ę C Z N IE JĄ  OD 
S K A R G  N A  A D M -Y . 
L O K A T O R Z Y  Ż A L Ą  
SIĘ. ZE  SĄ  P R ZEZ 
A D M IN IS T R A C J Ę  DO­
M Ó W  T R A K T O W A N I 
J A K  P O W IE TR ZE .

z traktowaniem
klientów „per noga“ !

„...N ap raw a  dachu 
w  budynku , w  k tó ry m  
m ieszkam , p rzy  u l. 
H e n ry k a  Pobożnego, 
ciągn ie  się od 8 la t  —  
pisze C zyte ln iczka  K . 
I .

„...C z ło w ie k  jest 
tra k to w a n y  przez
A D M -y  ja k  pańszczy­
źn ia n y  ch łop  —  pisze 
„ C z y te ln ik  ze Ś ród­
m ieśc ia ".

W  m ieście je s t k i lk a ­
dz ies ią t A D M -ó w . Z  dy 
re k to re m  D Z B M  —  2, 
A n to n im  O C H M A Ń ­
S K IM  w y b ra liś m y  się 
do k i lk u  a d m in is tra c ji. 
K o n tro la  p o tw ie rd z iła  
słuszność skarg  naszych 
korespondentów . A d m i­
n is tra c je  odpow iada ją  
ty lk o  na n ie k tó re  p roś­
by , zażalen ia  i  w n io sk i 
lo ka to ró w . Reszta podań- 
leży w  segregatorach; 
te rm in  za ła tw ie n ia  —  
„cze ka j ta tk a  ła tk a ” .

P R Z E P IS Y  a d m in is tra  
ey jne , zobow iązu jące  
u rzędy do odpow iadan ia  
pe ten tom  na jp ó źn ie j w  
te rm in ie  2-m iesięcznym , 
są lekceważone. W  
A D M -ach  zna leź liśm y 
bez ś ladu odpow iedz i po 
d an ia  i  p rośby lo ka to ­
ró w , pochodzące sprzed 
k i lk u  la t.

W  A D M -ie  n r  18 p rzy  
u l.  F rysz ta ck ie j p racow ­
n ic y  n ie  zada ją  sobie

dąży (k lie n t w łasnoręczn ie 
w yb ie ra  sobie poszczególne 
po traw y). Bertą ta fle  szklą 
nę, um o ż liw ia ją ce  gościom  

obserw ow ani«, js k  przygo­
to w u je  się w  ku ch n i po trą 
w y , będą rożne cuda X X  
w ie k u  gastronom icznego, 
p rzy  k tó ry c h  cuda baru 
„P ra h a ”  i  „W e n e c ji"  (na 
W oli) pozostaną dz iec inną 
Igraszką.

P O K R Z E P IE N I w iz ją  tych  
cudów' m ożem y. Panie Re­
daktorze , ła tw ie j znieść 
tw a rd ą  rzeczyw istość dn ia  
dzisie jszego. Ł a tw ie j może 
m y  znieść sosy p ieczarko­
we w  na jróżn ie jszych od­
m ianach, k tó re  stanow ią

tru d u , b y  w szys tk ie  po­
dan ia  uw idoczn ić  w  re ­
jestrze  przychodzących 
p ism . Np. p rośby d o ty ­
czące p rz yd z ia łu  dz ia łek  
ogródkow ych  są ty lk o  
złożone w  osobnej tecz-

— rze m u  pozostały be*
odpow iedzi?

— Do w iosny da leko 
pada beztroski« w y jaśn ie ­

n ie  — m am y c® u,

K W E S T IE  rem ontow e 
w  ty m  sam ym  A D M -ie  
są s k ru p u la tn ie  no tow a­
ne w  spec ja lne j księdze. 
O odpow iedz i na zgło­
szenia lo k a to ró w  n ik t  
się n ie  troszczy. N ie k tó  
re  podan ia  pochodzą 
jeszcze z la t  58, 59 i  60. 
Z  1961 ro k u  ty ik o  30 p ro  
cen t podań z a ła tw io n o  
p o zy tyw n ie . O dpow ie ­
d z ia ln y  p ra c o w n ik  
tw ie rd z i, że n ie  ma cza­
su na odpow iedz i p isem  
ne (podań je s t rap tem  
do  10-ciu m iesięcznie).

W  IN N Y C H  a d m in i­
s tra c ja ch  sy tuac ja  je s t 
podobna.

— C zy lo k a to r  Jes* M -  
w iad am ła ny  o  te rm in ie  re 
itKTOtu? — pytam  w

A D M -ie  n r  S przy  A l. W o j­
aka Po l »kiego.

— N i«  — odpow iada 
u rzę d n ik  — ale lo k a to r  i  
ta k  w ie  — tw ie rd z i % prze 
konan iem . — Często j»r*y 
cnodba się do w iad yw a ć.

OJ, n ie  zawsze w i*J  
N asi C zy te ln icy  skarżą

pociętawę p ra w ie  Jra 
dania mięsnego w  p ra w :«  
każdej re s ta u ra c ji. Ł a tw ie j 
m ożem y znieść b ru dn e  o- 
brus\- i  lep iące się sztućce 
w  res ta u rac ja ch  bezalkoho­
low ych  (k tó re  można p o li­
czyć na pa lcach je d n e j rę ­
k i)  i  w ie le  in n ych  rzeczy. 
T ru d n o  ty lk o  znieść ba ry  
m leczne, ale o ty m  n i»  p i­
szę obszern ie j, a lb ow iem  w  
W arszaw ie n ie  jes t pod ty m  
w zględem  an i le p ie j, an i 
go rze j, n iż  w  inn ych  m ia ­
stach. To znaczy je s t *  
Ech, le p ie j n ie  m ów ić .

P a ńsk i

się, że pewnego p ię kn e ­
go po ranku  przychodzi 
b rygada rem o n to w a  i  
bez w s tępów  pow iada : 

„ M y  tu  będziem  ro ­
b ić. A  n ie  chcesz pan, 
to  id z ie m y  d a le j i  nie  
w ia d o m o  k ie d y  znów  
w ró c im y ” .

W  je d n y m  ty lk o  A D M -ie  
n r  4, p rz y  u l. W o jc ie ­
cha zasta liśm y w zo row e  
obyczaje. T u ta j n ie  le k ­
cew aży się żadnego po­
dan ia  lo ka to ra . A D M  
n r  4 w ca le  n ie  za tru d n ia

ó w  zareagow ały  podob­
n ie , bo u  n ic h  z pew ­
nością  n ie  je s t le p ie j.

K R Y S T Y N A
B IE L A W S K A

Uskrzydleni

„przestępcy

f f r a n  l c z m

w ię ce j osób n iż  in n e  a- 
d m in is tra c je . Solidne  
spe łn ian ie  obow iązków  
je s t zasługą k ie ro w n icz ­
k i  A D M  4, J. JU R K Ó W  
S K IE J . Pozosta ły perso  
n e i n ie  je s t chę tny do  
p ra cy  i  n ie  lu b i w ym a ­
g a jące j zw ie rzch n iczk i.

D y re k to r O chm ański 
uzna ł, że re zu lta te m  
ra jd n  po A D M -a c h  m u 
»1 być  narada  p ra co w ­
n ik ó w , na k tó re j ostro  
zażądn w n ia n y  s ty lu  
p ra c y  i  h o n o row an ia  
p róśb  I  życKcń lo k a to -

DROPIE
e m ig ru ją
na Zachód

Z IE L O N A  GÓR A PAP. 
Na Z iem i L u b u sk ie j w  o- 
ko lica eh  S łu b ic  p o ja w iły  
się k i lk a  ła t  tem u po  raz 
p ie rw szy  rzad k ie  ju ż  i  na j 
okazalsze z  p o lsk ich  p ta kó w  
la ta jących  — dro p ie . Skro 
m ne początkow o s tadko 
zagnieździło s ię i  rozros ło 
do  tego stopn ia , że w  ro ku  
19S0 lic z y ło  ju ż  o ko ło  100 
sz tu k .

rów 7 na w ió r  A D M -u  
n r  4.

P rzyd a ło b y  się, b y  po 
yncta łe  d y re k c je  D Z B M -

Co nam
przeszkadza

w  pracy?

Nauka
¡skutecznie

walczy 
z hałasem

7  n ie  znanych Jednak do 
tychczas p rzyczyn , w  osta t­
n ich  la ta ch  stada lub u sk ich  
d ro p i zaczę ły się g w a łtów  
n ie  zm nie jszać. Zeszłorocz 
na -„in w e n ta ryza c ja ”  w yka  
za ła  obecność za le dw ie  12 
okazów. Obserw acje prow s 
dzone w  m iędzyczasie 
P_zez m y ś liw y c h  po zw o li­
ł y  o d k ry ć  p tas ia  ta je m n i­
cę. D ro p ie  n a jzw ycza jn ie j 
w  św iśc ie  e m ig ru ją  przez 
Zieloną g ra n icę  dp NRD. 
Z oą js iy  ' one k ilk a k ro tn ie  
naw et p rzych w yco ne  na go 
rscym  uczyn ku  w  tra k c ie  
fo rsow an ia  pasa gran iczne­
go. N ie s te ty  jed n a k , s tra ­
że w obec przestępców  p ra  
w em  ch ro n ion ych , ja k im i 
b y ły  w  ty m  w yp a d ku  d ro ­
p ie , są bezradni.

W AR TO  po dkre ś lić , t e  w  
Polsce — w ed ług  w y b itn e , 
go o rn ito log a  pro f. J . So­
ko ło w sk ie go z Poznania d?o 
p ie  w ys tęp u ją  obecnie je ­
szcze ty lk o  w  w o j. szcze­
c iń s k im  i  W ie ikopolsce, 
p rz y  czym  liczba ich  w  po 
rów na n iu  z okresem  przed­
w o je n n ym  zm n ie jszy ła  się 
do  p o ło w y , to  je s t d o  ck . 
200 sztuk.

T  a d  « u s a PO ZN A N  (TNT. W Ł.). Je­
den z oddz ia łów  w  Z a k ia . Za trzecim

C EN N E W Y K O P A L IS K O  W  S T O LIC Y

N IE Z W Y K Ł Y C H  ro zm ia ró w  szczątki 
kości zw ierzęcych, k tó re  znaleziono pod­
p a ś  w yko p ó w  u lic z n y c h  w  W arszaw ie  
na W o li, z n a jd u ją  się obecnie w  Zak ładzie  

| A n a to m ii Z w ie rz ą t SGGW . Wg. in fo rm a ­
c j i  p racow n ika  naukow ego Z akładu  d r

I W. E M P L A , są to  fra g m e n ty  kości ram ien  
nej i  m ie d n icy , a także ząb - trzonow iec  
s łon in  kopalnego ew. s łon ia  leśnego sprzed 
setek tys ięcy  fe t, , .  (C AP  -  fo L  Miedza»

dach Ceg ie lskiego w y k a z y ­
w a ł us taw iczny  spadek w y  
da jno śc i p ra c y . P rz y  b liż ­
szym  zbadaniu okazało się 
te  b y ł to  oddz ia ł tzw . 
„g ło ś n y ” ! M aszyny u ty w a  
ne  do  pneum atycznego n i­
to w a n ia  po w odow a ły  tam  
hałas w ykra cza ją cy  poza 
dopuszczalne n o rm y : ponad 
130 — zam ias t m aksym aln ie  
dopuszczalnych 7» decybe li 
(decybe l — jed no s tka  m ia ­
ry  stopn ia natężen ia ha ła- 
•u ). O czyw iśc ie , te n  nad­
m ie rn y  ha łas o d b ija ł się 
n *  zd ro w iu  ro b o tn ik ó w . 
W iększość; po  p e w nym  o- 
k re s ie  p ra cy  w  ty m  dzia ł«, 
uska rża ła  aćą na  zaburze­
n ia  słuehu.- a pow ażny p ro  
ee n t w yka za ł p rz y  zbada­
n iu  trw a łe  u b y tk i s łuchu 
ty p u  urazowego. O czyw iś­
c ie  Jednym  ze s k u tkó w  
nadm iernego ha łasu b y ło  
zw o ln ie n i«  te m p a  p racy, 
p rz y  rów noczesnym  prze­
m ęczeniu ro b o tn ikó w , 
zw iększona ilość  w ypa d­
k ó w  podczas p ra cy  itp ,

JA K  w iadom o, tee łm ika  
n ie  dysp on u je  jeszcze śród 
ka m i ra d y k a ln ie  zw a lcza ją  
cym i n a d m ie rn y  hałas. A le 
ja k o  Jeden z pó łśrodków  
zastosowano w  ty m  dzia le, 
w  drodze eksperym en tu , 
10-m in u to w *  p rze rw y  po 
każdej godzin ie p ra cy . Pod 
czas tych  p rze rw  obow ią­
zywało zachow anie bez­
w zględnej c iszy. N a w y n i­
k i n ie  trzeba b y ło  d ługo 
czekać — J u t w k ró tc e  ba­
dania le ka rsk ie  w ykaza ły  

I znaczną popraw ę zdrow ia  
ro b o tn ikó w , a w yda jność 

| p racy w zrosła o ponad 20

razem

oszustowi 
powinęła się 
noga...

W  S T Y C Z N IU  B R . Odwie 
dza ł szczecińskie sk lep y  
„D e lik a te s ó w ”  i  PSS n ie ­
zna n y  jegom ość, o fe ru ją c  
sprzedaż w iększe j ilo ś c i za­
g ra n iczn ych  pa p ie rosów  — 
„C b e s te rfie ld ó w ”  i  „P a ll-  
M a lló w ”  w  cen ie po  25 zł 
za paczkę, m in u s  m arża 
hand low a . W  te n  sposób 
„D e lik a te s y ”  k u p i ły  13 
s tyczn ia  b r .  40 paczek 
.¡C he sterfie ld ów ” ! *  17 i  19 
styczn ia b r . PSS ■— 380 pa­
czek .-.Chester f ie ld ó w ”  i 
„P a ll-M a lló w ” . 29 s tyczn ia 
b r , podczas zaw ie ran ia  
trzec ie j z k d e i  tra n s a k c ji 
w  „D e lika te sa ch ” , re fe re n t 
sku p u  D anuta W . przec ię ła 
jedną z paczek w  celu 
sprawdzen ia je j  zaw artoś­
ci. W idząc to  sprzedawca 
chc ia ł się szybko u lo tn ić , 
ale na a la rm  wszczęty 
przez D anutę W . zdo łano 
go u ją ć  t w ezw ać MO. Jak 

się okaza ło , zam iast ,sChe- 
s te rf ie ld ó w ”  paczka zaw ie­
ra ła  j iS p o rty ” , in n e  zaś w y 
pe łn io ne b y ły  Żeglarza­
m i” . W  w y n ik u  dochodzeń 
usta lano, że „ z ło ty m  in łe re  
s ik ie m ”  za jm o w a ł s ię  Jan 
P iaseck i, p ra c o w n ik  ZPS 
Szczecin. Z zakup ionych 
o ryg in a ln ych  paczek „C he- 
s te rf ie ld ó w ”  lu b  ,,P a ll- 
M a lló w ”  w yc ią g a ł o n  zagra 
n lezne pap ie rosy, w k ład a ł 
do pu de łek  „S p o rty ”  lu b  
„Ż eg la rze ” , a następn ie  na 
k ła d a l ce lo fan i  za k le ja ł ro 
ś lin n ym  k le je m .

PO M Y SŁO W Y oszust «ta­
fl i«  w k ró tc e  nrzed sadem

m

JUBILEUSZ
J U B IL E U S Z  to  m ila  u roczy­

stość. G ra tu la c je , uśc isk i d ło n it  
w iw a ty ... T rudno , n ieste ty , pog ra  
tu lo w a ć  re a liza to ro m  ju b ile u szo ­
w ego w y d a n ia  „S tu d ia  M ło d ych ” , 
Trzeba przyznać, że koncepcy j­
n ie  —  p ią ta  z k o le i a u d yc ja  tęga 
c y k lu , b y ła  le p ie j pom yślana  n i i  
w szys tk ie  dotychczasowe. N ie s te i 
ty , re a liza c ja  te le w iz y jn a  pogrze­
bała w sze lk ie  nadz ie je  na dob rą  
ocenę te j a u d yc ji. P o m ija m  tu ­
ta j ta k  p rz y k re  rzeczy, ja k  w rę cz  
skanda liczne  wpuszczanie muzy-, 
k i  na zm ie n io n e j szybkości o b ro ­
tów . B yć  może, b y ł to  pech. N a ta  
m ia s t tru d n o  do te j sam ej ka te ­
g o r ii za liczyć  b ra k  p ra c y  n ad  
p rz e m iły m  skąd inąd  zespołem  p iś  
śn ia re k . P rzechodzenia przed  ka­
m erą  i  za s łan ian ie  w idocznośc i 
św iadczy ło  o w y ra ź n y m  b ra k u  do  
sta tecznej ilo ś c i p rób . W yd a je  m i 
się, że d y ż u rn y  reżyser m ó g ł ro to  
n ież zaproponow ać prow adzące  
ln u  przeczesanie n ie s fo rn e j f r y ­
z u ry . N a pe w n o  zaś n ie  w o ln o  sa 
dzać p row adzącego na wyższymi, 
krzese łku  n iż  rozm ów cę, chyba t 
że b y ła  to  u k ry ta  a lu z ja . W  ta-. 
k im  razie  przepraszam . Po  o beje 
rże n iu  p ię c iu  p ro g ra m ó w  tego  cy«ł 
k lu  ch c ia łb ym  przekazać a u to ro rr i 
je d n ą  uwagę. D ocen ia jąc  w  p e łn i 
wagę p ro b le m a ty k i m ło d z ie ży  a« 
ka d e m ick ie j, m ożna chyba, a na*  
w e t trzeba n ie  zapom inać o o*J 
g ro m n e j m asie m łodz ieży  pracuś 
ją c e j zaw odow o. M ło d z i siocznioid, 
cy, h u tn ic y , p ra c o w n ic y  sektoriś  
spółdzie lczego i  w ie lu , w ie lu  in *  
n y c h  dz ie d z in  naszego życ ia  cze* 
k a ją  na  uw zg lę d n ie n ie  ic h  p ro *  
b le m ó w  życ iow ych , czekają rut 
to , by a u to rzy  „S tu d ia  M ło d ych ’* 
nie og ra n icza li się je d yn ie  do ś rit 
d o w iska  m łodz ieży  akadem ick ie j, 
i  szko lne j.

O  k o le jn y m , d ru g im  z  rzę d ti 
w id o w is k u  T T L u  n ie  da się w ię la  
pow iedz ieć: -N a leża łoby w y ra z ić  
s łow a  uznan ia  au to rce , k tó ra  —; 
w b re w  do tychczasow ej t ra d y c j i  
p a m ię ta ła  o a k c j i .  P op raw na  
—  acz bez spec ja lnych  a m b ic ji 
rea liza c ja  i  bardzo  ograniczona  
in w e n c ja  w  zakres ie  d e k o ra c ji —  
o to  reszta w rażeń  z  tego spektak. 

: I t i .
A. te raz  ko rzys ta ją c  z  w o ln e g o  

m ie jsca , k i lk a  s łó w  o te o r ii. Pod­
p isu ję  się ob iem a rę k a m i pod  
zdan iem  Jerzego P lażew skiego , 
że... ,.S p raw a  ś ro d kó w  w y ra zo ­
w y c h  w  f i lm ie  (a  ty m  sam ym  i  
w  te le w iz ji)  n a jb a rd z ie j chyba u -  
chodzi uw adze w id z a  poch łon ię ta  
go śledzeniem  fa b u ły , a  w ię c  z n a j 
dującego się na n a jn iższym  stop­
n iu  w ta je m n icze n ia ” . U s ta lm y  
w ię c  p o jęc ia  podstaw ow e.

K A D R  —  n a jm n ie jsza  je d n o s t*  
ka sta tyczna—

ko n k re tn y  ob raz  na  ek ra *  
n ie  te le w izo ra  w  d a n y m  
m om encie.

U JĘ C IE  —

n a jm n ie jsza  je dnos tka  d y *
nam iczna  —  obraz z a w a rty  

m ię d zy  dw om a po łączen iam i 
m ontażow ym i.

SC E N A  —

in a cze j fra za  m o n ta ż o w ą  
F ragm en ty  a u d y c ji (a lb o  
ja k  u s iłu ją  w p ro w a d z ić  ru t 
sta łe  do s ło w n ik a  pracom*, 
n ic y  O środka Szczecińskie­
go —  w id y c j i)  —  reprezen­
tu ją c y  jedność m ie jsca  |  
czasu o  z w a r te j treśc i.

S E K W E N C JA  «

część w id o w is k a  s k ła d a ją *  
ca się z  p e w n e j ilo ś c i scerI  
zw iązanych  jednośc ią  a k c ji*

O K U L A R



j y n t o v x  g  k ü w t e w

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  U P O W S Z E C H N IE N IA  
P R A S Y  I  K S IĄ Ż K I  „R U C H ”  W  S Z C Z E C IN IE  

A L  N iepod leg łośc i 41/42

zatrudni od zaraz
głów nego księgow ego —  w ym agane w yższe w yksz ta łce n ie  

ekonom iczne p lu s  5 la t  p ra k ty k i (na s tanow iskach  
k ie ro w n ic z y c h  w  p io n ie  fin .-ks ię g o w ym )

W ynagrodzen ie  do o m ó w ie n ia  na m ie jscu .

Zgłoszen ia  k a n d y d a tó w , A l.  N iepod leg łośc i 41/42, 
p o kó j 202 —  te le fo n  377-14.

____________________________________________ 1123-K

na sprzedaż sam ochodu ciężarowego m a rk i „D odge”  
n r  s i ln ik a  00118 n r  podw ozia  02033737 —■ cena w y ­

w o ła w cza  21 000 z ł

o g ł a s z a

Z A R Z Ą D  P O R T U  S Z C Z E C IN

P rze ta rg  odbędzie  się d n ia  27. I I I .  1962 r .  o god.z. 12 
w  Zarządz ie  P o rtu  Szczecin p rz y  u l. B y to m s k ie j 1 
w  try b ie  u s ta lo n y m  Zarządzen iem  M in is tra  K o m u n i­
k a c j i  z d n ia  9 s tyczn ia  1960 r . (M o n ito r P o ls k i N r  66). 
W a d iu m  w  w yso ko śc i 10 p ro ce n t ceny w yw o ła w cze j 
po jazdu  na leży  w p ła c ić  n a jp ó ź n ie j dz ień  przed  p rze ­
ta rg ie m  w  K a s ie  Z arządu P o rtu  Szczecin u l.  B y to m ­
ska  7. P o jazd  m ożna oglądać przez 4 d n i robocze po­
przedza jące  p rz e ta rg  w  godz. od  10 do 12 w  g a ra ­
żach P o rto w e j S tra ży  P ożarne j p rz y  u l.  B y to m s k ie j U

^ G Ł O S Z E N I A
I-------------

H H IP N O
m a rk i,  stan ba rdzo do 
b r y  k u p i Naczelna O r­
ga n iza c ja  Techn iczna 
w  Szczecinie A l. W o j­
aka P o lskiego 67, te l. 
383-05. 1129-K

sprzedam . Cena 120.000 
zł. M ieszkan ia  w o lne . 
W iado jność Łódź, Odo- 
lanow ska 7 m  22. B in ­
k o w sk i. 1109-K

'A RG EPIR Y N Ę W za- P l-F T T H
p A T R Y M O N iÂ Ï ÎÜ l

K R A W C O W A  la t 38 7.
dz ie ck iem , posiadająca 
w łasne m ieszkan ie poz 
na  k u ltu ra ln e g o  pana 
d o  la t  48. O fe r ty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  228. 1823-G

K A W A L E R  la t  33 bez 
na łog ów , na s ta no w i­
sku  dobrze sy tu ow an y , 
pos iada jący w łasne m ie 
S ika n ie  piw na pannę 
d o  ia t  31. Ceł m a trym o  
n ia ln y . F o to -o fe r ty  
(zw ro t) sk ład ać  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  227.

1824-G

RilERUCHOMÖSCÜ

dw u ro d z in n y

O P IE K U N K A  d o  dziec­
ka  po trzebna. W iado­
mość u l .  M ick ie w icza
4a —  8. 1827-G

O P IE K U N K A  do  p ó łro ­
cznego dz ie cka  na  9 go 
d ż in  po trzebna od za­
raz. M azu rska 2 _  26.

1828-G

D OC H O D ZĄ C A pom oc 
do  dz iecka potrzebna
od zaraz. Szczecin, Be 
m a 8 — 9. 1829-G

STA R S ZĄ  op ieku nkę  
do dz ie c i p rz y jm ę . B o­
gusław a 22a m  8.

1830-G

R E N C ISTA poszuku je 
za tru dn ien ia  w  hodow ­
l i .  O fe r ty , D rzew ieck i, 
Szczecin uL  Sza ro tk i 
2 — 19. 133 !-G

GOSPODARSTW O 6 ha
z zabudow aniam i sprze 
dam . B o rko w sk i. M ie - 
xżyn  N r  20 k/S zczecina .

1825-G

P IL N IE  sprzedam  w y ­
łączo ny  dom  w  G rodz i 
s ku  M azo w ie ck im  ko­
ło  W arszaw y. L o k a l 
ez tero izb ow y do ob ję­
c ia  od zaraz (ew entu­
a ln a  sprzedaż samego 
lo k a lu ) . O fe r ty  pisem ­
ne „R-T24” , PA R -Poz- 
nańska 38, W arszawa.

1113-K

S P R ZE D A M  ta n io  dz ia ł 
k i  budow lane w  róż ­
n y c h  rozm ia rach  na 
dom W  j  edno r odziane. 
W iadom ość, W e jhe ro ­
w o  te l. 944 od godz. 
13.30. 1112-K

1/S N IER U C HO M O ŚC I 
(p o kó j po  sprzedaży 
w o ln y )  sprzedam . Łódź, 
R zgow ska 149-7, P liś .

1111-K

D O M E K  jed no ro dz in ny  
(w y łą czon y) w  N ow ym  
Sączu sprzedam. Miesz 
k a n ie  w olne. Zgłosze­
n ia :  N o w y  Sącz, Wa­
ryń s k ie g o  19, T óm ero - 
w a. 1110-K

SP RZE DA M  dom ek w v  
łączony, 2 p o ko je , kuch 
j»'a, z og rodem  o  po­
w ie rz c h n i 1500 m , blds 
len dw orea kole jow ego, 
o ko lica  p ię k n a . m ia ­
s to  przem ysłow e, w łas­
ność p ryw a tn a . O b o rn i 
fc* W C K P. G rzechow iak

POMOC dom owa 
starszym  w ie k u  na sta 
łe  po trzebna . Szczecin, 
J a g ie łły  25 — 9.

1832-G

K O N IA , ś w in ie  sprze­
dam . W iadom ość Bobo 
lin, 11 poczta D o łu je .

1839-G

SAMOCHÓD „M o ­
skw icz  402" sprzedam. 
Szczec in-Zdroje u l.  Ba 
ta llo n ó w  C h łopsk ich  

— 3 p rz y  k rzyżów ce 
1840-G

M O TO C Y K L W SK :
d o b ry  sprzedam . M ic ­
k iew icza 168 — 9 od
godz. 16. 1842-G

M O TO C Y K L ta n io
sprzedam . B ron is ław  
M a jew sk i, K rzyw o u s te ­
go 59 — U . 1843-G

C IĄ G N IK  „U rs u s " 
d w ie  przyczepy w  d 
b ry m  s ta n ie  sprzedaj 
Szczecin u l.  D ługosza 
7—1. 1844-G

N O W Y ROW ER m a rk i 
„P o p u la rn y ” , o raz apa 
ra t fo to g ra fic z n y
„D ru h ’» z fu te ra łe m  
sprzedam. Tadeusz S k i 
b ic k i, G o len iów ; M a te j 
k i  22. 1945-G

S Y P IA L N IĘ  jasną i  
różne m eb le  sprzedam. 
Bogusław a 17 — 8.

1846-G

POMOC dom ow a po­
trzebna . B . K rzyw ou s te  
go 74 m  6. 1833-G

GOSPOSIA dochodząca
uczciw a, u m ie ją ca  goto 
w ać potrzebna. W arun 
k i  dobre . (Las A rko ń - 
s k i). Bo rysa 1 — 2
te l. 368-20. 1834-G

SAMOCHÓD P-70 stan 
ide a ln y  sprzedam. O fe r 
t y  składać B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P ru sk ie  
go 8 na n r  226. 1847-G

AKOR DEON  m a rk i
W e ltm e is te r 80-basowy 
no w y sprzedam. Szcze­
c in  A l. Boh. W arszaw y 
103 — 11. 1848-G

GOSPOSIA na s ta łe do 
ro d z in y  z d w o jg iem  
dz ie c i po trzebna , w a­
ru n k i dobre . Pogodno 
u l.  C zorsztyńska 36 — 3 

1835-G

O P IE K U N K A  do  6-mie 
sięcanego dziecka po ­
trzebna . Janos ika  7—2. 
W iadom ość od godz. 16.

1836-G

S przedaż
S Y P IA L N IĘ  jasną, sto 
ło w y , pa lm ę, adap te r, 
p ia n in o , s tó ł k re ś la rsk i
na m eta low ych  nogach, 
szafę oraz różne meble 
oka zy jn ie  sprzedam. Sa 
m o s ie rry  42 — 1 (Po­
godno) od 16 — 18.

1837-G

KREDENS, s tó ł, k rze­
sła dębow e ciem ne 
sprzedam . P io tra  Ska r­
g i 48. 1838-G

[S KO D Ę 1102 do rem on­
tu  sprzedam. Ź ród la na 

130. 1841-G

HO KM IË
M IE S Z K A N IE  dw upo lto  
jo w e  w  L e g n icy  zam ie 
n ię  na m ieszkan ie w  
Szczecinie. Zgłoszenia 
te le fo n  38-708 od godz. 
17 _  22. 1849-G

2 PO KOJE, kuch n ia , 
o ficyn a , śródm ieście za 
m ien ie  na 2 pokoje , 
kuch n ia , łaz ienka ,
fro n t.  W a ru n k i 
uzgodnienia te l. 34-375 
od godz. 16 — 18.

1850-G

TEATM
PO LSKI — „D o w ó d  osobisty”
g . 19.30.
WSPÓŁCZESNY — „K o rd ia n ”
g. 18.
OPERETKA — „B a ro n  cygań­
sk i”  g. 13.15.

KOSMOS — „ G ig i”  g. 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 — U SA — 
od la t 16 — panoram iczny
(środa i czw artek)
D E L F IN  — „N a  psa u ro k ”  g. 
13.15, 18, 18.15, 20.30 — USA — 
od  la t  9 — czw a rte k : „N ó ż  w 
wodzie”  g. 11.30, 13.45, 16, 18.15,
20.30 — poi. — od la t  16 
B A Ł T Y K  — „N ó ż  W wodzie” — 
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 
po i. — od ła t  16 — panora­
m iczny (środa i  czw artek) 
PO LO N IA — „T y g ry s  na po­
k ład z ie ”  g. U . 13.30, 16, 18.15
20.30 — radź. _  od  la t  7 (śro 
da i  czw artek)
P IO N IE R  — „B a jk a  o  sm oku”  
g. 10 — „C h o rą g w ie  na  w ie­
żach”  g. l i ,  13, 15 — „P ie rw ­
szy lo t  w  Kosmos”  g. 17 — 
„L u n a ty c y ”  g. 18.30, 20.45 — 
poi. — od  la t  16 (środa i  czw ar 
tek)
M U ZA  (Pom orzany) — „W o jn a  
i p o kó j”  g. 17.30 — USA — od 
la t  12 »11 części).
PR O M IEŃ  _  „N a jm n ie js z y  
b u n to w n ik ”  g. 16, 18, 20 — 
USA — od la t  12 
S A LA  M RN  — „S ło m ia n y  w do 
w iec” , g. 16. 18.30, 21 — U SA —

*■ «d la t IS “  panoramiczny)
M A R S  — „ F ilm  bez ty tu łu ”  g.
16.30, 18.30, 20.30 — N R F  — od 
la t 16.
F A L A  — „K s ią żę  M yszk in ”  g. 
17, 19 — fra n c . — od la t  16 
PA ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „O  ży  
cie daiecka”  g. 17 — ang. — 
od la t  9 —  „C ze rw o n y  a tra ­
m e n t”  g. 19 — w ęg. — od la t 
16
ECHO (K rzekow o) — „B itw a  
o  K oz i D w ór”  g. 18, 20 — po i.
— od la t  9

.Ś W IT  (S ko lw in) — „W o jn a ”  
g. 17, 19 — ju g . — od la t  12 
M EW A (Żelechowo) — „S łaba 
płeć”  g. 18, 20 — fra n c . — od 
la t 18.
SOSENKA (Tanow o) — „D z ie ­
w ią ty  k rą g ”  g. 19 — ru m . — 
od ia t 14.
STYLOW E (H u ta  „Szczecin ’»)
— „ N ik t  n ie  zna p ra w d y ”  g.
17.30, 19.30 — radź. — od la t  16. 
ŻE G L A R Z  (Golęcino) — „P o ­
k ó j przychodzącem u na św ia t”  
g. 16.30, 18.30, 20.30 — rada. — 
od la t  12.
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„ J a k  zabić starszą panią”  g.
17.30, 19.30 — ang. — od la t 14. 
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „ P a ry ­
sk i w łóczęga”  g. 17, 19 —fra n c .
— od la t  16.
H U T N IK  (S to lczyn) — „N ie ­
dobre spo tka n ia ”  g. 17.30, 19.30
— fra n c . — od la t  16.
BA SKA (Police) — „M a r ia  Can 
de laria ”  g. 17, 19 — m eksyk.
— od la t 16.
1 M A J  (Żydów ce) — „N ę d z n i­
cy”  g . 17, 19 — f r .  — od la t 
14 ( I I  część).
M A R ZE N IE  (W lelgow o) — „O -  
pow ieść o p ra w d z iw ym  cz ło ­
w ie ku ”  g . 18 — radź. —  od 
la t  U .

F O T O P LA S T Y K O N  —  W o j* 
Po l. 36 — „ B r is to l — O x fo rd ”
g. 18—21.

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 —
w iosenna rew ia  m ody g . 19 
N O T _  W o j. Pol. 67 — czynny 
od g. u ;  odczyt doc. B . T it-  
te nb ru na  „P ro b le m  szczytu w 
system ie e lektro -energe tycz- 
n y m ”  i  f i lm y  pop. naukow e — 
g. 18
G A R N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — w yk ła d  m g r Borec 
k ie j „E m a n cyp a c ja  ko b ie t na 
prze s trze n i dz ie jów ”  i  f l łm y  
g. 18
TPP R  — W oj. Pol. 66 — f i lm  
„F a łsze rz ”  g. 18, 20 — czeski 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  _  czyn 
n y  od g. 9 — 22 
K O M E N D A  C H O R ĄG W I — 
O gińskiego 15 — „C o  to  jes t 
fo to g ra fika ? ”  g. 17 
Z A M E K  — od czy t p ro f. S w ar 
cew ieża „M a te m a ty k a ”  g. 18; 
od czy t m g r H. C h y lińsk ie go  
„R e lig iozn aw stw o”  g . 18

WVSTAWV
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  2? 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c ifts k ich  g. 9 — 15.
W A ŁY  CHROBREGO 4 — ar­
cheologia , p rzy rod a , w ys taw y  
m o rsk ie  g. 9 — 15.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
szkice I s tu d ia  m a larsk ie  Ja­
n in y  M a tys ik  g. 11.

GLOBULKI

♦  skuteczne, nieszko­
d liw e , ła tw e  w  s to ­
sow aniu

♦  ta n ie  — zapobiega­
ją  c iąży

4  l  pud. 10 u t .  7 z ł
♦  Do nabyc ia  w  apte 

kach , d rogeriach, 
k ioska ch RUCH.

704-K

Unieważnienie
U n iew ażn ia  się p ie ­

czątkę o  n a s tę p u ją ­
ce j tre śc i: D zie ln ico­
w y  Zarząd B u d y n ­
k ó w  MiesTflcalnyeh 
Szczecin n /O d rą  Za­
k ła d  R em on tow o-B u­
d o w lan y . 112 8-Ki

Zarząd
Aeroklubu
Szczecińskiego

zawiadamia
że W alne Zgrom adze­
n ie  C z łon ków  K lu b u  
odbędzie się w  dn iu  
17 m arca  1962 r .  o 
godz. 14,30 w  O środku 
S zko len ia P a rty jn e g o  
p rzy  A l. W ojska Po i 
skiego N r  65. 1127-K

P R A C O W N IK  u m y s ło ­
w y  poszuku je  po ko ju  
sub loka torsk ieg o. Wa­
ru n k i do  om ó w ie n ia . 
Zgłoszen ia do  godz. 14 
te l. 426-46. 1858-G

PO KO JE, kuch n ia , 
łaz ienka , ogródek i  
c h le w ik , Żelechow o za­
m ie n ię  na 2 po ko je  z 
ku ch n ią  w  ¿Śródmieściu. 
Szczecin, u l. P rz y ja c ió ł 
Żo łn ie rza  J3a — l .

1859-G

P A N IE N K A  p iln ie  po­
szuku je  p o k o ju  sub lo­
ka to rsk ieg o . O fe rty
składać B iu ro  Ogłoszeń 
p l.  H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  229. 1860-G

JED EN  PO KO J, ku ch ­
n ia  zam ien ię na dw a 
poko je , k u ch n ia . Tele­
fo n  442-06 godz. 7 — 15.

1861-G

M ŁO D E  k u ltu ra ln e
m ałżeństw o poszuku je 
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. M ożliw ość ud z ie la ­
n ia  le k c j i  m u z y k i na 
skrzypcach. O ta r ty  te l. 
376-40. Szkoła Podstaw o 
Wa 19. 1869-G

M AŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  m ieszkan ia. W a-
ru n k i do om ów ien ia .
S to is iaw a 4 — 4.

1820-G

W Y N A JM Ę p o kó j m a i-
żeństw u. W a ru n k i do
om ów ienia. 
18 — 5 godz

Juranda 
18 — 21.

1852-G

3 PO KO JE, c. o., kom  
fo r t ,  Pogodno zam ienię 
na dom ek lu b  m ieszka 
n ie  przeznaczone do 
sprzedaży, Pogodno. 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  230.

1853-G

D W A  poko je , kuchn ia ,
fro n t zam ien ię n.a je ­
den p o kó j now e budów  
n ic tw o . A l. P iastów  
76 — 6. 1354-G

5-PO KOJÓ W IT k o m fo r  
tow e m ieszkan ie, po lo 
żonę p rzy  p a rku  Że­
rom sk ieg o . I I I  p ię tro , 
c. o. zam ien ię na w illę  
jed no ro dz in ną  z ogro­
dem  w zg lędn ie  na dw a 
m nie jsze z now ego bu 
d o w n lc tw a . W iadomość 
te l. 444-80. 1851-G

M IE S Z K A N IE  4-poko jo 
we, nowe bu d o w n ic tw o  
zam ien ię na 3 poko je  
nowe b u do w n ic tw o . 
Jacka M alczew skiego 
20 — 1. 1818-G

i 4.4/2 (POKOJU, ku c ł}- 
jn ia  zam ien ię na dwa 
I oddzie lne m ieszkania, 
te l. 38-476. *219-0

S A M O TN A  panienka
poszuku je  um eblow ane 
go p o ko ju  sub lo ka to r­
skiego. W iadomość te l.

>9-54. 18G4-G

W ŁA S N Y  KO M FO R TO W O  U R ZĄ D ZO N Y  
O B IE K T

po łożony w  D o b re j k /L im a n o w e j, mieezczą- 
e y  150 dz iec i —

Z A M IE N I N A  OKRES T R W A N IA  K O L O N II 
LE T N IE J  W  1962 R.

na  podobny w  m ie jscow ośc i na d m o rsk ie j — 
K ra ko w sk ie  przeds ięb iors tw o B u d o w n ic tw a  
M ie jsk ie g o  „Z E T B E E M ”  K ra k ó w . A L  S ło­

w ackiego 39, te le fo n  361-28.
Zgłoszen ia uprasza się k ie ro w a ć  na  po­

w yższy adres, 1091-K

rUSSACOW NICYl
<---

K IE R O W N IK A  p ro d u k c ji o raz ekonom istę u
zna jom ością spraw  B H P  z a tru d n i ed  zaraz Wo­
jew ó dzka Z b io rn ica  P rzem ysłow ych Su row ców  
W tó rn ych  w  Szczecinie u l.  L u do w a  25 — K a ­
d r y  te L  355-15. 1107-K

j ł i< o . \ o  zaświadczę 
h ic  I-sae j re je s tra c ji 

o jsko w e j na nazw isko 
W ło dz im ie rz  C zerniaw ­
sk i. 1865-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
ZSBO na nazw isko  M i 
ro s ia w  Pańka. 1866-G

ZG U BIO N O  roczn y  b i­
le t  t ra m w a jo w y  na  naz 
w isko  W ito ld  P oncy­
ljusz . 1867-G

K S IĘ G O W Ą  do  p row adzen ia  k a r to te k  m agazy­
now ych, ekonom istkę  do dz ia łu  ekonom icznego, 
te ch n ikó w  m ech an ikó w  i  in żyn ie ró w  techno lo­
gów  o raz 1 wydaw cę narzędziow ego, 1 w ydaw cę 
m agazynowego, 1 brakarza , 2 sprzą taczk i za- 

| t ru d n ią  od  zaraz Szczecińskie Z a k ła d y  P rzem ysłu 
' M aszynowego Leśn ic tw a Szczecin-KIJew o u l. 
Z w ie rzyn ie cka  18. Od I .  IV . 1962 r .  1 rozdzie lcę, 
2 w ydaw ców  m agazynow ych, 2 ustaw iaczy m a­
szyn i  1 p ra co w n ika  do d z ia łu  p rzygotow an ia  
p ro d u k c ji. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  d o  om ó w ie - 

m ie jscu  lu b  te le fo n iczn ie , te le fo n  N r 
360-27, D z ia ł K a d r. U 24-K

ZG U BIO N O  przepustkę 
po rtow ą  na nazw isko 
Lech Sm udzińsk i.

1863-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
ubezpieczę m ow ą w yda 
ną na nazw isko  Jan i­
na Jaszczerska. 1889-G

ZG U B IO N O  d w ie  le g ity  
m ac ie  szkolne na naz­
w iska  D an uta  Be łezow- 
ska, K ry s ty n a  Kaczor.

1870-G

ZG U B IO N O  dow ód oso 
b is ty  w yd a n y  przez 
K M  Szczecin, oraz 
książeczkę ubezpiecze­
niow ą, przepustkę sto­
czniow ą na nazw isko 
S tan is ław a Ło bo dz iń ­
ska. 1871-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję
U bezpieczaln i Społecz­
ne j na nazw isko Ro­
m ua ld  Cagan. /1872-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
Iren a Schonfe ld .

1873-G

M A R Y N A R Z  p ływ a ją cy  
(żona, dziecko) poezuku 
je  po ko ju , na jchę tn ie j 
śródm ieście, te l. 34-906.

1355-G

D W A poko je , ku ch  
zam ien ię na rów norzęd 
ne, te !. 460-96. 1856-G

P A N  poszuku je  po ko ju  
sub loka torsk iego n ie- 
kręp u jące go  p rz y  solid  
ne j rod z in ie , te '. 467-66 
od godz. 16 — 20.

1857-G

P A N IE N K A  pracująca 
poszuku je  po ko ju , te l. 
37-721 godz. 16 20

•«2-a

D N IA  10. I I I .  zginął 
pies. fo k s te r ie r , os-tro- 
w tosy, b ia ły  w  czarne 
ła tk i.  Proszę odprow a­
dzić za w yna grod ze­
niem  na adres: Jana 
K a z im ie rza  15 — 10
Ostrzegam  przed ku p ­
nem. 1875-G

W  D N IU  10. I I I .  62 
zgub iono to rb ę  z  k  
czarni. Proszę o zw: 
za w ynagrodzen iem . 
A l. P iastów  54 -  10.

1876-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
studencka na ns*w isko 
E lżb ie ta  Podsiadło.

18TT-0.

K S IĘG O W Ą z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińska 
W y tw ó rn ia  F a rb  i  L a k ie ró w  Szczecin n i. K u jo  

9. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy do om ó w ie n ia  na 
m ie jscu . 11S6-K

2 KO SZTO R YSA N TÓ W  p ro je k ta n tó w , inspekto­
ró w  nadzo ru—w ym agane w ykszta łce n ie  wyższe i 
4 la ta  p ra k ty k i,  I  starszego insp ek to ra  teehnicz 
neg© — w ykszta łce n ie  wyższe i  2 la ta  p ra k ty k i 
lu b  średnie '  6 la t  p ra k ty k i,  2 k ie ro w n ik ó w  
A D M , w ykszta łce n ie  ś redn ie  ekonom iczne 3 5 
la t  p ra k ty k i,  1 k ie ro w n ik a  dz ia łu  — w ykszta łcę  

wyższe ekonom iczne i  3 la ta  p ra k ty k i łu b  
średnie i  6 la t  p ra k ty k i,  2 s ta rszych eko no m i­
stów  w ykszta łcen ie  wyższe ekonom iczne i  4 la ­
ta  p ra k ty k i,  4 sta rszych re fe re n tó w  dó A D M -ó w  
— w ykszta łce n ie  średnie i  2 la ta  p ra k ty k i za­
tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d y n k ó w  M ieszka! 
n ych  Szczecin-Sródm ieście N r  2 w  Szczecinie. 
K a nd yda c i mogą zgłaszać się codz ienn ie  w  D z ie l 
n ico w ym  Zarządzie B u d yn kó w  M ieszka lnych 
Szczecin-Sródm ieście N r  2 u l. L . H e y k i 23 w 
godzinach od 7.30 do  15 j  składać sw o je  o fe r ty .

1125-K

U C ZN IA  o raz m alarza  p rz y jm ie  Z ak ła d  M a la r­
sk i, Jag ie lloń ska  1 3 — 6. 1831*0

KS 1Ę G O W EG O -IN W F.NTA RY 7A TO RA m tru d n i 
W ojew ódzk ie  Z jednoczen ie P rzem ysłu Zbożowo- 
M łyn a rsk ieg o  „P Z Z ”  w  Szczecinie u l. N ied z ia ł­
kow skiego 21. W a ru n k i p ra c y  i  p łacy poda je  
Sekc ja  K a d r Z jednoczen ia , p o kó j 19 te l. 44091-95.

I1M -K

S Z P IT A L I
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY _  św. W o jc iech a 7 
I I I  K L IN IK A  C H IH . — PO4M0-

P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  -  W oj. Poi. 72 _  g. 18—22. 
P O R A D N IA  ŚW IADOM EG O 
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M. B u­
czka 40/42 — czynna od g. 
9 — 13. Korespondency jne  u- 
ds ie lan ie  porad d la  zam iejsc« 
w ych.

N R  6 -  W oj. P o l. 134 -  te L  
451-97.
N R  7 — 5 L ip ca  ł  -  te l. 443-3*

TELEWIZJA
(p rog ra m  azczeciński)

16.55 — p ro g ra m  d n ia  „D z i­
s ia j” , 17 — „ K lu b  m yszk i M i 
k i ” , 17.45 —  m łodzieżow e s tu­
d io  p o e tyck ie  „F ra s z k i po l­
sk ie ” , 18.20 k in o  k ró tk ic h  
f i lm ó w , 18.55 — rozm ow y o 
a n ty k u , 19.30 — d z ie n n ik  T V , 
2o — te le tu rn ie j „D rz e w k o  m ą 
d ro śc i” , 20.25 — „N asz w ie k  
X X ” , 21 — m is trzo s tw a  św ia ta  
w  jeżdz ie  f ig u ro w e j na lodz ie 
(transm is ja  z  P rag i), 22.40 — 
os ta tn ie  w iadom ości. 22.45 —. 
D OBRANOC.

(p rog ra m  b e rliń sk i)

13.30 _  f i lm  i ,H is to ria  b ie d­
nego Hassana” , 16 — w id o ­
w isko  d la  dzieci od la t 12, 16
— „S zko lą  i  życ ie” , 18.25 — re  
po rtaż f i lm o w y  z g ie r n a rc ia r  
sk ieb  w  F in la n d ii, 18.45 — ty ­
s iąc w iadom ości te le w izy jn ych ! 
18.35 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 19 — spo tka n ie  w  
B e rlin ie  z K . E. von S chn itz ­
le r , 11.40 — prognoza pogody* 
19.45 — k ro n ik a , p rzegląd w y  
darzeń, 20 — tran sm is ja  z Cze 
c h o s ło w a o ji: m is trzostw a św ia ta  
w jeżdzie f ig u ro w e j na lodzie* 
22 — „T ra d y c ja  i  żo łn ie rz” ; 
os ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i.

C Z W A R TE K

10 — k ro n ik a , 10.15 — sztuka 
te le w iz y jn a  ( I część) „M ö rd e r  
ca dz iec i” , 11.25 — te s t, 13.30
— „S zw ed i  lo te r ia ” , 16 — w  i  
d o w isko  d la  dz iec i od la t  10, 
18.15 — „N a u k a  i spo rt” , 18.45
— tys iąc  w iadom ośc i te le w i­
z y jn y c h , 18.55 — po zdro w ie n ia  
te le w iz ji dziecięce j, 19 —
„P ię ć  odpow iedz i na p y ta n ie : 
„G dz ie  je s t o jczyzn a n iem iec­
k ic h  naukow ców ?” , 13.25 — 
prognoza pogody, 19.30 — k ro  
n ika , przegląd w ydarzeń 20
— tra n sm is ja  z P rag i — m i­
s trzos tw a  św ia ta  w  jeźdze f i ­
g u ro w e j na lodz ie , 22.30 —
„S p o r t” , osta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.

W IA D O M O Ś C I: M. 18.30, *3.50*
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
S Z C ZE C IN : 16.05 _  śpiewa
N e li Sedaka, 16.30 — sportow e 
rozm aitośc i, I 6.10 — „ U  na­
szych sąs iadów ". 17 — „Z e
•ce n y  i e k ra n u ", 17.30 — prze 
g ląd ak tua ln ośc i W ybrzeża,
17.50 — „D u żo  czy m ało” , 18
— „E r ra re  hu m an um  est” ,
18.50 — fe lie to n  J , M ich a lsk ie
go, 22.10 _ sta re  ba llady ł
w iersze m o rsk ich  poetów  an­
g ie lsk ich , 22.30 — o rk ie s tra
Szczec. F ilh a rm o n ii z w izy tą  
W NRD.
W A R S Z A W A : 13.25 — „F a ­
raon” , 14 — „ N a  m uzyczne j 
p ię c io lin ii” , 14.15 — „W  86
roczn icę u ro d z in  p ro f. d r . W . 
S ie rp ińsk ieg o ” , 15.15 — „ A f r y  
k a  śpiew a” , 15.50 — „F.kscen 
tryczn e  m elod ie” , 18.35 —
„R o zm yś la n ia  nad koszy­
k ie m ” , 19.05 — m u zyka  i  a k tu  
a lnośc i, 19.30 — s łuch ow isko 
„C e za r 1 jeg o leg ion is ta ” , 20.30
— fe lie to n  m uzyczny J. W a l­
d o rffa , 21 — *  k ra ju  1 ze św ia 
ta , 21.10 — g ra  o rk ie s tra  tane 
czna PR, 23.27 — m uzyka  ta­
neczna.

M IĘD ZY ZD R O JE  (S łow ian in)
— „R u d a  J u lk a ”  — fr .
ŁO BEZ (Eega) _  „B ie d n i bo­
gacze — węg.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „15.10
do Y u m y”  — USA 
K A M IE Ń  (Fregata) — „Ż o łn ie  
rze”  — USA
G O LEN IÓ W  (W isła) — „W  
ś rod ku nocy”  — USA 
N OW OGARD (Orzeł) _  „ L e k ­
c ja  m iło śc i”  — szwedz.
RESKO (Gwiazda) — , 7 grze­
chów  g łó w n ych ”  — f r .  w i. 
P Y R ZY C E (R o bo tn ik ) — „Op<* 
w ieść pó łnocna”  — radź. 
ŚW IN O U JŚC IE  (Pom orzanin)
— „S p ra w cy  n ie zna n i”  — w l. 
Ś W IN O U JŚC IE  (Rybak) — 
„Ż o łn ie rz  i b o ha te r”  — N R F 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „ W  św ie  
t le  neonów ”  — szweću. 
G R YF IC E (Capito l) — „M ło ­
dzieńcza m iłość”  — Jap. 
B A R L IN E K  (S to lica i — 
„D z ie w czyn a  z  p ro w in c ji”  — 
USA
CHOSZCZNO (Znicz) — „P rze d  
nam i z a k rę t”  — radź.
Ch o j n a  (Ju trzenka) — j.K s ta  
s tro fa ”  — węg,
W O L IN  (Tęe-na) _  „R osem arią  
w śró d  m ilionerów ** — NRJf,
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c r n m m

Błędne koło sprawy 
przystani Czarnych

J U Z  W  U B IE G Ł Y M  R O K U  o p u b lik o w a ­
liś m y  a r ty k u ł o m a w ia ją cy  tru d n o śc i p rz y ­
s tan iow e, z ja k im i od w ie lu  la t  b o ry k a ją  
s ię  w odn iacy  „C za rn ych ” .

D w a  k lu b y  szczecińskich k a ja k a rz y  „O -  
dzieżow iec”  i  „C z a rn i”  n ie  pos iada ją  do­
tychczas w ła sn ych  p rzys ta n i,  ̂ m im o , żc 
szczycą s ię  po w a żn ym i os iągn ięc iam i w  
s k a li k ra jo w e j.

Udany sezon
„ lu d z i -<

66p ta k ó w
R O Z S K A K A I.I e t '  M l i

Skoczkow ie na rc ia rscy . B yć 
»1107«  w p łyn ę ła  na  to  Cobra 
atm osfe ra , ja k a  panu je po 
u d an ych  d la  skoczków m l-  
sf.rroM.warh św iata — po ­
tw ie rd za  się jed n a k , iż  m e­
d a l Łac iaka n ic  b y ł p rzy -
?>adkowv, Jd-letni w ro c - 
a w *k ł s tudent podczas z i­

m o w e j Uní v e r i  i ad y  w  V i l ­
la r *  za ją ł czwarte miejsce« 
'b ijąc p rzy  o k a z ji re ko rd  
•ko cz  m  wyndflúem U  p k t.

W yg ra li Japończycy W A - 
K A W A  i  zw ycięzca skoków  
do  ko m b in a c ji ETO. O byd­
w a ] zresztą au te m  yczml stu 
desie i,  ob ydw a j skoczkow ie 
przyszłości.

PO W Y P A D K U  W ieczor­
k a  w ie lu  spodziewało się, 
że ten 36- le tn i zaw o dn ik  
w yco fa  się z czynnego ży­
d a  sportowego. W iecu©rek 
je d n a k  czuje się coraz le ­
p ie j i  n ie  m yś li ustąp ić 
m łodszym . W niedzie lę eka 
k a ł na m a le j skoczn i w  Bu 
fcow in i« , gdzie od b yw a ły  
się m istrzostw a LZS . k tó re  
* o  je s t cz łonk iem . Oezywiś- 
t i o  w y s ra ł bezapelacyjn ie.

PO PO W ROCIE z  zagra­
n icznego tournee i  sukce­
sach na m a m u c ie j skoczni 
w  K u lm , w icem is trz  św ia­
ta , A n to n i Ła c iak  został cd 
znaczony z ło tym  medalem 
k,Za w y b itn e  os iągnięcia 
spo rtow e " — na jw yższym  
(polskim  odznaczeniem spor 
to w ym , (M)

N A  S Z C Z E G Ó LN Ą  u - 
wagę zas ługu ją  „C z a r­
n i” , k tó ry c h  w y n ik i  s ta ­
w ia ją  ich  w  czołówce 
k ra jo w e j ju n io ró w . W  
u b ie g ły m  ro k u  zdoby­
l i  w  P oznan iu  d ru ż y n o ­
we m is trzo s tw o  P o lsk i.

W a ru n k i d o  u p ra w ia ­
n ia  s p o rtó w  w od n ych  
m a m y ta k  w span ia łe , że 
zazdroszczą nam  inne  
re g io n y  P o lsk i. Cóż z  te  
go je d n a k , m a m y  w odę 
—  o n i m a ją  o b ie k ty . W  
te j k w e s tii o d d a jm y  
głos tre n e ro w i „C z a r­
n ych ”  p. K a z im ie rz o w i 
K O Z IE R  A S O W I:

— H is to r ia  bu d o w y  p rzy
Stani d la  „C za rn ych ”  reepo 
cxęła się w »56 ro ku , gdy 
po raz  p ie rw szy nastąpiła  
w ym ia n a  korespondenc ji, 
trw a ją c a  do c h w ili obecnej.

W  ty m  okre s ie  in n e  ośrod 
k i  zdąży ły  ju ż  w ybudow ać 
w łasne p iękne o b ie k ty . D la 
p rz y k ła d u  „P osnan ia”  w  
Poznaniu , ob ie k t na 5 m in  
z ł, „N a d w iś la n ”  w  K ra k  o 
w ie , „ P ira t ”  w E lb lągu , a 
nawet, k lu b  Czechowice na 
Ś ląsku. T a k  w ięc Jedynie 
Szczecin do  dz is ia j czeka 
na e fek ty .

Jakie? — m oże odpow ie- 
k to ś  kom petentny?

Założen ia pro je k to w e  są. 
Czeka się ty lk o  na opraco­
w an ie d o ku m e n ta c ji tech­
n iczne j 1 za tw ie rdzen ie  je j  
przez W K K F iT . Z  chw ilą  

za tw ie rd zen ia  do kum e nta­
c j i  Rada G łów n a  Zrzesze­
n ia  Sportow ego „S ta r t”  w y  
raz iła  chęć o tw a rc ia  k re d y  
tó w  w  wysokości 3 m ilio ­
nów  z ł (pism o z dn . 18 
s ie rpn ia  1361 r.) na budo­
wę ośrodka.

Poparcie swoje w y ra z iły : 
M ie jska  K o m is ja  P lanow a­
n ia  Gospodarczego M RN, 
W ydzia ł A rc h ite k tu ry  i Bu 
do w n ic tw a  M RN , Zarząd 
Gospodarki K o m u n a ln e j i 
M ieszkan iow ej M RN  i In ­
spektorat. Żeg lug i S ródlądo 
w'ej w  Szczecinie. A  sp ó ł­
dz ie ln ia  „G e o p u n k t”  w yko  
na ła  geodezy jny p la n  sy- 
tu acy jno -w yso kośc io w y  Wy

rp y  O d rza ńsk ie j p rzy  d w ó r
ou g łó w n ym  PK P, gdzie 
p rze w id u je  się w ybu do w a­
n ie  wspom nianego ob iektu .

O B N IŻE N IE  W YSPY od 
• tro n y  ¡po łudn iow ej o  Je* 
den '  m e tr , odgruzow an ie , 
oporządzenie nabrzeży w y  
m aga jed na k  oko ło  5-ciu m l 
Ilo n 6w  z i. Jes t to  pow ód 
po w śc iąg liw ośc i W K K P iT . 

A le  czy napraw dę pow ód? 
Przecież ta k  czy ow a k  przy  
atań trzeba w ybudow ać 
T m eba rów nież, 1 to  m ożli 
w ie  szybko uporządkow ać 
I  zagospodarować tę  wyspę. 
D laczego w ięc  n ie  po łączyć 
ty c h  czynności, A  przecie* 
3 m in  ®! o fia ro w a n ych  a 
fu nduszów  pozasporto­
w ych  prze® spółdzie lczość, 
to  sum a też n ie  do  pogar­
dzenia.

JANTUREK.

Półfinały
mistrzostw
Polski
w Szczecinie

W  D N I  A C H  16 —
17— 18 m arca  w  szcze 
c iń s k ie j h a li sporto ­
w e j odbędą się p ó łf i 
n a ly  m is trzo s tw  P o l­
s k i ju n io ró w  w  ko­
szykówce. U d z ia ł b io  
rq ; S ta rt G dyn ia , 
M K S  G rudziądz,
M K S  Ż a k  W ałcz, O - 
g n iw o  Szczecin. N a j­
groźn ie jszą  będzie 
d ru żyn a  S ta rtu , w  
k tó re j w y s tą p i
dw óch reprezentan­
tó w  Po lsk i.

(m an)

CENZUROWANYM
®  A więc jeść, ezy nie jeść?
0  A ¡noże lepiej handlować?

Z Ł O Z Y Ł A  N A M  W CZO R AJ w iz y tę  rep rezen tu jąca 
PSS na stadion ie Pogoni p. B ron is ław a  Ja.blik owaka. 
C hodziło  o w y jaśn ie n ie  n o ta tk i z  „P o p lo tk u jm y ”  o 
szw anku jącym  nada l zaopatrzen iu stad ionu w napo je
1 p o ka rm y. P rzedstaw ia jąc spe cy fikac je  hand low e
udow odn iła  nam , że na s tad ion ie  była naw et gorąca 
kie łbasa, i  to  w  ilośc i 15 kg  (!t 15 kg x 15 tys . w i­
dzów  =*■ 1,5 g na osobę), z  czego pięć poszło do zw ro ­
tu . W późnie jszej rozm ow ie okazało sie je d n a k , że 
k ie łbasa , i to w  ilośc i 15 k g !  (15 kg x  15 tys. w i­
dzów —  1,5 g na osobę), z czego p !ęć poszło do zw ro -
„p lw k a ” , k tó re  po sobotnich im ie n ina ch  cieszy się 
zw yk le  szczególnym  powodzeniem . R ozum iem y teu 
bó l i nawet, nie m am y za złe lud z iom , k tó rzy  m ają 
ochotę na p iw o , choć nie zawsze w p ływ a  ono do da t­
n io  na a tm osferę sportow ą. Trzeba jednak, by hand­
low cy  zda li sobie sprawę z fego, iż n ie  ta k  handel 
po w in ie n  w yglądać. „S p ra g n ie n i”  będą w alczyć o 
p iw o  naw et p rzy  za tłoczonym  samochodzie, na tom iast 
paezfttę he rb a tn ikó w  z ja d łb y  każd y  dz ie c iak, p o rc je  
go rące j k ie łb a sy  każd y  głodną’, gd yb y  ią  m óg ł o trz y ­
m ać be® w y s iłk u  i  k ilom e tro w e go  chodzenia. A  prze­
cież s iedz ie liśm y w  n iedzie lę p rzez c a ły  mecz na t r y ­
bunach 1 n ie  w id z ie liśm y  n iko go , k to  b y  np . s taną ł 
u d o łu  sektora z te rm osem  w yp e łn io n ym  k ie łb aska m i 
i  zachęcał d o  jedzen ia. Jedzenie w  ro k u  pańskim  
1962 po w inn o  ju ż  szukać - lie n ta , a nie o d w ro tn ie . 
W szak to  n ie  czasy, że b y liś m y  w dzięczni za ka w a ­
łe k  w yttam szenego m ięsa spod la d y . (Out)

m rn a m
15~ l e t n i a

dziewczyna
i) wzroście
184 c m !

K O S Z Y K A R K I Kusego 
spo tka ły  aię w  m eczu to ­
w arzysk im  z  M K S  G niezno 
1 Lechem  Poznań. Z  
M KS-em  szczeci n i a n k i w y ­
g ra ły  ła tw o  «7:27 (44:5). Do 
w ie lk ie j sensacji doszło na 
to m ia s t w  m eczu Kusego z 
Lechem . D ru żyna  Lecha od 
p ie rw szych  m in u t zepchnie 
ta  została do  rozp acz liw e j 
o b ro n y  w łasnego kosza. 
Szybkość przeprow adza­
n ych  a k c j i ,  a m b ic ja  i  celne 
r z u ty  spow odow ały, że do 
p rze rw y  szczeci n ia n k i p ro ­
w a d z iły  28:2«. D ru g a  po ło 
w a «potkan ia  prow adzona 
Jest przez Kusego z podob 
nym  im p etem  1 am b ic ją , 
a m ecz ko ń czy  się sensa­
cy jn ą  po rażką Lecha 44:481 
T re n e r Lecha, Grzech©wiak 
n ie  m óg ł w y jść  z podziw u, 
że w  Szczecinie, m ó g ł w y ­
rosnąć ta k  św ie tn y  zespół.

W  R EW AN ŻO W Y M  »pot­
k a n iu  z  Lechem , K u sy 
u le g ł 48:58 (23:30). W d ra ży  
n ie  Lecha g ra ła  m . in n y m ! 
p ię tna s to le tn ia  E rom , k tó ­
re j w zro s t w yno s i 1S4 cm. 
Jest ona o dw a cm  wyższa 
od naszej rep re zen tacy jn e j 
„o b ro to w e j”  N in y  C hłodziń 
sk le j, (man)

W stoczni J a rs k ie g o “
warunki socjalne

złe
Z B L IŻ A J Ą C Y  a ię  V I  Kongres Z w ią z ­

k ó w  Z aw odow ych, pośw ięcony będzie 
m . in n . s ta n o w i u rządzeń soc ja lnych  w  
zak ładach  pracy . Obszerne m a te r ia ły  t r a k ­
tu ją c e  o z d ro w iu  za łog i S toczn i Szczeciń­
s k ie j p rzyg o to w u je  na Kongres zespół 
s toczn iow ych  le k a rz y  zak ładow ych . O ile  
w  p ro fila k ty c e  s toczniow a s łużba zd ro w ia  
m a  duże osiągnięcia , o ty le  u rządzen ia  so­
c ja ln e  za łog i n ie  w y trz y m u ją  k r y ty k i .

Jeszcze

odbioru
telewizyjnego

C Z Y  O C H R O N IE  przed 
p ira ta m i e te ru  podlega 
także  p rog ram  b e r liń ­
s k ie j T V  odb ie ra n y  w  
Szczecinie i  czy do od­
pow iedz ia lnośc i mogą 
być  poc iągan i ta cy  w łaś 
c io ie le  k ró tk o fa lo w y c h  
ra d io s ta c ji ja k  m i l i ­
c ja , pogo tow ie  ra tu n ­
kow e, s traż pożarna  itp . 
—  z a p y ty w a li nas ostat­
n io  C zyte ln icy . M y  z  ko 
le i z w ró c iliś m y  się z p ro  
śbą o odpow iedź do  d y ­
re k c j i  Zespo łu  R adiosta 
c j i  i  T e le w iz ji C ZR  inż. 
K . C Z A R N E C K IE G O .

— Spraw a p ra cy  ra d io ­
s ta c ji k ró tko fa lo w ych  
w saysticicb u iy tk o w n .k ó w  
je s t u regu low ana. M uw ą 
o ru  odpow iadać tto rm om  
w  zakresie p ro m ie n iow a­
n ia  fa l «skłóca jących, 
N ie  s to su jących  słą do te  
go m am y p ra w o ka ra ć  do 
od eb ran ia  l ic e n c ji w łącz­
n ie . po zw o liło  to  nam po­
ważn ie zlagodasić w  Szcze­
c in ie  p ro b lem  zak łócan i s 
przez k ró tk o fa lo w c ó w  — 
am atorów .

in n a  »p raw a, że stacje 
te , m im o  p ra c y  na  urzą­
dzeniach zgodnych z nor­
m a m i, m ogą n ie k ie d y  za 
któc.ać o d b ió r  program u 
n ie m ie ck ie j T V . W yn ika  
to  stąd, że w artość pola 
e lektrom agne tycznego te j 
s ta c ji je s t na te renie 
Szczecina za n iska  w  sto­
sun ku  do  wym aga­
n ych  (m iędzynarodow ych) 
no rm .

Na to  n ie s te ty  n ie  m a­
m y ra d y . (aż)

PLENUM
Miejskiego 
Komitetu FJN

P R E Z Y D IU M  M ie j­
skiego K o m ite tu  F ron tu  
Jedności N a rodu  zw o łu ­
je  na 22 bm . o godz. 13 
w  gm achu P rezyd ium  
M R N  p lena rne  zebranie, 
na  k tó ry m  dokona się 
cceny p ra cy  K o m ite tu  
za u b ie g ły  ro k  i  om ów i 
p la n  p ra cy  na 1962 r .

Z B IO R Y  M O N E T 
N A  W Y S TA W IE  

M U ZE U M

'  R A M A C H  obchodów 
T ys iąc lec ia  Państwa. M u­
zeum  Pom orza Zachodnie­
go p rzyg o to w u je  w  Szcze­
c in ie  s ta łą w ys taw ę num iz­
m a ty k i zachodnio -pom or­
s k ie j. Zna jdą  się ta m  m. 
in . z b io ry  na js ta rszych mo­
ne t rz ym sk ich  z H  i  I I I  w ie 
k u  n . e. (odnalezione na 
Pom orzu), a ra bsk ich  z IX  I 
X  w . ora® po lsk ich  Ponad 
to  zobaczym y z b io ry  mo­
n i t  m ie js k ic h  t ks iążą t Po­
m orza Zachodniego. O tw ar 
c ie  w ys ta w y  na s tą p i w  m a­

ju  br. (b)

S y tua c ja  Jest m a n a  nie  
od dstiś. W ys ta rczy  wspom ­
nieć, że na  kon iec  1561 r- 
b ra k  b y ło  4.000 m  tow, po­
w ie rzchn i soc ja ln e j, na k tó  
rą sk łada ją  się ta k ie  po ­
m ieszczenia ja k  łaźn ie, szat 
n ie , u m yw a ln ie , ja d a ln ie  
itp -  W  c iągu os ta tn ich  2 
la t  do  stoonni p rzy ję to  1800 
now ych pra cow n ikó w , n ie  
zapew n ia jąc im  naw et m i­
n im u m  w arun ków  soc ja l­
nych. Zdarza się, te  rob ot 
n ie y  n ie  m a ją  na w e t sza­
fe k  odzieżow ych, n ie  m ó­
w iąc o  in n y c h  pomieszcze­
n ia ch . N a saataie i  Jadal­
n i*  w yko rzys ta no  w  stocz­
n i wsneikie m ożliw e 1 n ie ­
m ożliw e pom ieszczenia, nie 
w ® yynu jąc na w e t % p iw n ic .

N ies te ty  ze zbudow aniem  
now ych  urządzeń i  pom iesz 
caeń soc ja lnych są poważ­
ne k łop o ty . Przede w szyst­
k im  finansow e. Dość 
wspom nieć, 1B w  ciągu U 
la t  na popraw ę w a ru n kó w  
soc ja lnych  w yda tkow a no  w 
stoczni 14 m in  z l, co w przo 
lic ze n iu  na 1 ro b o tn ika  w y 
nosi 2800 z ł roczn ie . T ym  
czasem szafka ub ran io w a 
ko sz tu je  1800 z ł. Ja k  z te ­
go w ida ć  fundusze te  są 
n ie zm ie rn ie  szczupłe, a i w  
ty m  ro k u  n ie  zapow iada się 
na  ic h  zw iększenie.

D latego też rada ro b o tn i­
cza, zakładow a i  d y ro ke ia  
stoczni p o w inn y  w zm óc sta 
ran ia  o  do da tkow e ś rod k i 
in w e s tycy jn e  i lik w id a c ję  
is tn ie jącego stanu rzeczy, 

(w it)

W  In t e r e s ie
k l ie n ta

KONKURS
racjonalizatorski
przemysłu
terenowego

S Z C Z E C IŃ S K I P rzem ysł 
T e renow y p rz y  w apółudzia
le  T R Z Z  ogłasza c ie ka w y  
k o n k u rs  na opracow anie 
p ro je k tó w  racjonaW zator- 
»k ich  w  zakresie usług, 
podn ies ien ia  w yda jno śc i 
p ra cy, oszczędności m a te ria  
łów , polepszenia jakośc i 
p ro d u k c ji, u ru cho m ie n ia  
now ych aso rtym e n tów  pro 
d u k c ji, zagadnień koopera 
c j l ,  b h p  i in . D la  uczestn i 
kó w  ko n ku rsu  p rze w id z ia ­
no w ysok ie  na gro dy, s spo 
śród n ich , w  wysokości od 
7 do  3 tys . *1 zostaną pozy 
m a n ę  za rozpow szechnianie 
ruch u  rac jona liza torsk iego. 
T a ka  sama ilość (od 6 do 2 

ty s  z l) d la  rac jon a liza to ­
rów . P onadto są jeszcze 
tr z y  do da tkow e na g ro dy  — 
za op iekę nad ruchem  ra ­
c jo n a liza to rsk im  (od 3 do 

1 tys. zł).
W  kon ku rs ie  m ogą brać 

ud z ia ł wszyscy pra cow n icy  
przem ysłu te renow ego, za­
rów no  in d y w id u a ln ie  ja k  1 
w  zespołach ro h o tn iczo -in - 
ż y n ie ry jn y c h . Z am knięc ie  
ko n k u rs u  15.IX.1962 r. (b)

SESJA 
D M - Dąbie

W  P IĄ T E K  16 bm . o 
godz. 9.30 w  sa li szkołv 
podstaw ow ej n r  23 p rzy  u i. 
M ie rn icze j odbędzie sie se- 
sj|a D z ie ln ico w e j Rady N aro  
do w e j w  D ąb iu. Tem atem  
ob rad będzie m. in . spra­
w ozdan ie z w ykon an ia  bu­
dżetu za ro k  1961 oraz oce­
na dz ia ła lnośc i orzecznic­
tw a  ka rn o -ad m in is tra cy jne -

W czasy
czekają...

W O JEW Ó D ZK IE  B iu ro  
S k ie ro w ań FW P  dysponu je  
Jeszcze sk ie row a n iam i na 
wczasy w  kw ie tn iu  do  ta k  
a tra k c y jn y c h  m ie jscowości 
ja k :  zakopane, K ryn ica , 
W isła i  M i kuszo w ice. Są też 
w o ln e  sk ie row a n ia  na m a­
rzec — szczególnie le-czni- 
cze 3-tygodniowe.

W  ty m  ro ku , ta k  Jak w 
la ta ch  ub ieg łych , organ izo­
wane są także wczasy św ią 
tcczne, 7-dniow e w  różnycn 
m ie jscow ośc iach K a rko n o ­
szy i Z ie m i K ło d zk ie j. 
Wczasy te  rozpoczynają cię 
19, 20 i  21 kw ie tn ia . O płata 
za sk ie row an ie  u lgow e BU  
cz łonków  ł w . 7.aw. 1 ich  ro  
dż in  w yno s i 25 s ł dzienn ie 
<M osoby, c z y li łączn ie 17* 
z ł. N ie u p ra w n ie tii do  staw ­
k i  u lg o w e j (np. p ra co w n i­
c y  spółdzie lczości) płacą 
dz ienn ie  5# z i, c z y li za 7 
dn i 35« z ł. S k ie ro w ań  7-dnio 
w ych  n ie  od no tow u je  się w  
le g ity m a c ji zw iązko w e j.

We®asy św iąteczne o rga­
nizow ane są z m yś lą  o 
s tw orzen iu  ja k  na jlepszych 
w a ru n kó w  w ypo czynku w  
czasie św ią t, odciążenia i 
uw o ln ien ia  kob ie t od k lopo 
tó w  św iątecznych, (w it)

0 tym warto
pamiętać

N A  Ł Ą K A C H  ł  w  la ­
sach p o ja w ia ją  się ju ż  
w iosenne k w ia ty . Do 
n ich  należą p rzeb iśn ie - 
g;, śnieżyce, w id ła k i,  
w ilcze łyka , sasanki i 
p ie rw io s n k i. C hc ia łoby  
się m ieć b u k ie c ik  ta k ic h  
k w ia tk ó w  na s to lik u  w  
m ieszkan iu , a le  n ie  w o l 
no tch  zryw ać. K to  nie 
stosu je  się do zakazu, 
może być poc iągn ię ty  do 
odpow iedz ia lnośc i k a r­
no -  a d m in is tra c y jn e j. I  
to  n ie  ty lk o  osoba, k tó ra  
z ryw a , lecz także  sprze­
da jąca, lu b  kupu jąca  
k w ia ty  na  ry n k u  bądź 
u lic y . P oniew aż od cza­
su  do czasu lu b im y  się 
za trzym ać przed  u licz ­
n ym i koszam i k w ia tó w , 
w a r to  pam ię tać  o  ochro 
n ie  ro ś lin , aby n ie  na ra ­
żać się na  n ie p rz y je m ­
ności. (b)

W nagrodę
w y j n 7 c l

do Moskwy
i Leningradu

K O M IS J A  M łodz ieżo­
w a  p rzy  Zarządz ie  W o­
je w ó d z k im  TP P R  usta li 
ła , że na w iosenną w y ­
cieczkę do Z w ią z k u  Ra­
dz ieckiego w y ja d ą  przed 
s ta w ic ie le  w y ró ż n ia ją ­
cych się S zko lnych  K ó ł 
P rzy ja źn i z L ice u m  O - 
gó lnokształcąeego n r  5 
p rzy  u l. M a ło p o lsk ie j. 
T e ch n iku m  Gospodarcze 
go w  Szczecinie i  L i ­
ceum  Ogólnokszta łcące­
go w  Choszcznie. Z  każ 
de j szko ły  po jedzle  do 
M o skw y i Len ing radu  
na 10 d n i, po jednym  
uczn iu . Podobne nagro­
d y  są ró w n ie ż  p rze w i­
dziane  d la  trzech nau­
czyc ie li w yróżn ia jących  
się w  u trw a la n iu  p rz y ­
ja ź n i P o lsko-R adziec­
k ie j w śród  m łodzieży.

(b)

s i e i i k t o r e m
Z A B R A K Ł O  K W IA T K A ,*

M A R C A  w raca jące  z p racy  
ko b ie ty  z Z a rzą d u  Z ie le n i M ie j­
sk ie j s p o tyka ły  se tk i kob ie t, u -  
śm iechn ię tych , z  w ią za n ka m i 
k w ia tó w  i  up o m in ka m i. Pam ięta­
l i  o n ic h  ko ledzy, p a m ię ta ły  d y -

re kc je  ł  ra d y  zak ładow e. W  z a rtą  
dzie Z ie le n i M ie js k ie j wszyscy 
za p o m n ie li o kobietach.. N ie ' b y ło  
a kadem ii, n ie  b y ło  k w ia tk a  an i 
upom inku ,., (y  es)

K L A M K A  N IE  Z A P A D Ł A

G D Y B Y  n ie  o rganizow ane  
przez K lu b  M iędzynarodow e) 
Prasy i  K s ią ż k i k u rsy  ję z y k a  an­
gie lskiego, n ig d y  n ie  dow iedz ie ­
lib y ś m y  się o  tym , że w  je d n e j z 
k las szko ły  n r  46 b ra k  je s t k la m ­
k i u  d rz w i. A  d o w ie d z ie liśm y się 
dlatego, że w y k ła d y  ang ie lsk iego  
odbyw a ją  się w łaśn ie  w  te j k la ­
sie. Uczestn icy ku rsu  m a ją  sto  
pociech z pow odu  b ra ku  k la m k i,  
Z a m y k a ją  d rz w i na pap ie r, pod­
k ła d a ją  cegły, p rzyw ią zu ją  sznu r 
k iem , a le  tuszystkie te m ach ina­
c je  n ie w ie le  pom agają, udow o­
d n iły  ty lk o  wyższość k la m k i nad  
w szys tk ie  ś ro d k i zastępcze. Spra­
w a  n ib y  m ała, a le  trw a  j u i  cale 
m iesiące.

R O ZG R ZE S ZE N IE

M IE L IŚ M Y  w ą tp liu jo śc i co na­
leży uczyn ić  z za s trzyka m i T a r-  
ch o c illin y , k tó re  zos ta ły  w y k u ­
p ione  w  aptece, a potem  okaza­
ło  się, że są ju ż  chorem u  n iepo­
trzebne. Szczeciński Zarżąd  A p ­
tek  w y ja ś n ił nam , że ze względórp  
sa n ita rn o  -  ąp idem io log icznych , 
lek w yd a n y  z a p te k i n ie  może 
być z pow ro tem  p rz y ję ty  od k lie n  
ta. W y ją te k  stanow ią  ś ro d k i o-  
durzą jące  (m o rfin a  i  inne), któ re  
są p rzy jm o w a n e , a  po tem  korni•

s y jn ie  w  aptece niszczone. Wobec 
tego, Czyte ln iczce, k tó re j obyw a­
te lsk ie  sum ien ie  n ie  pozw a la ło  
w yrzu c ić  na ś m ie tn ik  cz te ry  za­
s trz y k i T a rc h o c illin y  —  d a je m y  
obecnie rozgrzeszenie. Szkoda, bo  
szkoda, a le  tak ie  ju ż  fa rm aceu ­
tyczne praw o. (hs)

PR ZYSZŁO ŚĆ  B U T E L K I

P IS A L IŚ M Y  n iedaw no, te  skle 
p y  „D e lika te só w ”  sprzedają p iw o  
eksportow e, łącznie z bu te lką , z *  
jedne  6 z ło tych  po lsk ich . W  odpo  
w iedz i na no ta tkę  W o jew ódzk i 
Insp e k to ra t P IH  za w ia d o m ił nas, 
te  p rze p ro w a d z ił ko n tro lę  i  s tw ie r  
d z ił że... „cena  b u te lk i p iw a  eks­

portow ego  w ynos i 4 z ło te  a opoko 
w an ie  2 z l. S tąd też kw estionow a  
na przez Was cena om aw ianego  
p iw a  je s t w łaśc iw a  i  w yn o s i 6 
z ło tych ” .

W iem y, że w ynosi 6 z ł i  je s t 
w łaśc iw a , ale n ie  w ie m y  czy in ­
sp ek to ra t P IH  i  inne  ins tanc ja  
hand low e  uw aża ją , że w łaśc iw e  
jes t zm uszanie k lie n ta  dn kupo­
w an ia  „o p a ko w a n ia ”  ow e j b u te l­
k i, skoro  w ym yś lono  k iedyś ta k ie  
sposoby ja k  p rzy jm m aam e zasta­
w u  bądź pustych  bu te lek  na w y ­
m ianę. (aż)
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n e j p ra cy  1 pom ysłow ości, 
w łożone j w  ich  uk ład  
przez w yk ład ow ców , ja k  
rów nie ż o chw a lebne j t ro ­
sce m a łych , w iększych i 
„m ło dz ieżo w ych ”  tancerzy 
o bezbłędne, p re cyzy jn e  w y 
konan ie.

Zasłużonym  w yk ład ow ­
com , Jadw idze DR ĄC  i We 
l i  L A M  w ręczono odznak i 
G ry fa  Pom orskiego. Poza 
ty m  — d la  w szys tk ich : mno 
s tw o k w ia tó w  i  serdeczne 
o k la sk i w ra z  z podziękowa 
n ie m  za jeden z n a jm il­
szych w ieczo rów , spędzo­
n ych  w  Teatrze Współczes­
nym .

D O D A JM Y , że j u t  sama
obecność ty lu  osób na po­
pis ie (w id ow n ia  by ła  prze­
pe łn iona , w id z ie liśm y  tu  
w ie lu  absolw entów  Ogni­
ska) i  rosnące W społeczeń­
s tw ie  szczecińskim  żyw e 
zain teresow an ie k u ltu ra  
tańca, św iadczy o n ie w ą t­
p liw ie  do n io s łe j r o l i  spo­
łeczn e j, ja k ą  w  te j dziedzi 
n ie  spe łn iło  Państwow e 
Ognisko Ba letow e. W ypada 
w ie c  życzyć d y re k to rce  — 
R ic ie  D ąb ro w sk ie j, w y k ła ­
dow com  i  uczn iom  da l­
szych coraz p ię kn ie jszych  
w y n ik ó w  p ra cy, (j)

Szeregowy Kowalski 
pod obstrzałem 

kultury I
PRZED D W O M A  la ty  z ro d z ił się „sp isek  p rze c iw ko  

szeregowemu K o w a lsk ie m u ” . M yś l p rzew odn ia te j a k ­
c j i  — zb liżyć  tegoż szeregowego K o w alsk iego do te j 
k u ltu ry  i  o św ia ty , ja k a  je s t udzia łem  całego społe­
czeństwa. N auczyć, ja k  m ożna i  na leży z n ie j ko ­
rzystać.

Spisek og a rn ą ł c a ły  k r a j i  d o ta rł do  naszego w o je ­
w ództw a. O sta tn io  w  je d n e j z jed no s tek  w o j­
skow ych odby ła  się na rada p rze d s ta w ic ie li w o j­
ska i  in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h  Szczecina. C hodziło  o 
naw iązanie w spó łp racy , w  w y n ik u  k tó re j akc ja  na - • 
bie rze ru m ie ń có w  i  zaprow adzi szeregowego Kow ale 
¿kiego do te a tró w , m uzeów , F ilh a rm o n ii, na w ystaw ę 
m alarską i  c ie ka w y  odczyt. Zgłoszono w ie le  cennych 
po stu la tów  i  w n io sków . W  im ie n iu  Szczecińskiej F il­
h a rm o n ii d y r . SZU LC  zg łos ił gotowość organ izow an ia  
d la  w o jska  kon ce rtó w  solis tycznych, p rzyg o to w u jących  
do odb io ru  do b re j m u z y k i w  przyszłości. T e a try  Szcze 
cińskie, oprócz przedstaw ień, udz ie lą w o jsko w ym  arna 
to rsk im  zespołom  pom ocy, będą w ypożyczać kos tiu m y , 
o rgan izow ać spo tkan ia  z a k to ra m i. D y re k to r  L ice um  
Plastycznego, znany m a la rz  G u id o  RECK ob ieca ł 
w prow a dz ić  szeregowego K ow a lsk ieg o  w  k ra inę  p la ­
s ty k i i  m a lars tw a , a p rze ds ta w ic ie l tu ry s ty k i p o d ją ł 

Gię w yp row a dz ić  szer. K o w alsk iego w  d n i w o ln e  od 
zajęć ż koszar i  zapoznać z p ięknem  Szczecina i  oko ­
lic .

OFENSYW A k u ltu ry  i  ośw ia ty  na zie lone ' m u n d u ry  
rozpoczęta. N ie  je s t ona bez znaczenia i  d la  c y w iln e j 
ludnośc i p e ry fe r i i  naszego m iasta . Im p re zy  organizo­
w ane dla w o jska  będą udostępnione rów n ie ż  d la  miesz 
kańców  dz ie ln ic y .

1 5 -le c ie  Państwowego Ogniska Baletowego

P IO T R  JĘ D R A S Z EWSK1 w icep rzew o­
dn iczący D z ie ln ic o w e j R ady N a rodow e j —  
Śródm ieście  d e ko ru j e odznakam i G ry fa  
Pom orskiego zaslużo ne w y k ła d o w czyn ie : 
cd le w e j: Jadw iga  D R A C  i  W ela  L A M .

W szystkie  zd jęc ia : W anda C IE Ś L A K

SPOSROD liczn ych  p rzem ów ień  w y g ło ­
szonych ze sceny T e a tru  W spółczesnego z 
o k a z ji Jub ileuszu  15-lecia  p ra cy  O gniska 
Ba le tow ego (począ tk i s ięga ją  „za m ie rzch ­
łe j ”  ju ż  przeszłości, k ie d y  to  J a d w ig a  W IR - 
S K A  za łoży ła  p ie rw szą  w  Szczecinie szkołę 
tańca) n a jb a rd z ie j t r a f i ło  nam  do serca — 
nie u c h yb ia ją c  zresztą in n y m  d o s to jn ym  
m ówcom  —  k ró tk ie  w ys tąp ien ie  ucznia 
Ogniska, k tó ry  d z ię ko w a ł d y re k c ji i  w y k ła ­
dow com  za w p a ja n ie  p ra w d z iw e g o  zam iło ­
w a n ia  do pięknego tańca.

Zw łaszcza, że znalazło  to  n a tych m ia s to ­
w e  p o tw ie rd ze n ie  w  n ie m a l 2 -godz innycb  
w ystępach, opracow anych z podz iw u  god­
ną s tarannością , a w yko n a n ych  z p ra w d z i­
w ą g ra c ją  i  n ie o d p a rtym  w d z ię k ie m  m ło ­
dości.

„ P A P IL L O N S ”  u- 
k la d u  Ire n y  Jedyń- 
sk ie j.

N a jb a rd z ie j podoba ł się 
nam  uro czy  „P a p illo n s ”  — 
rodzaj bogate j w  treść pan 
to n irn y  na t le ' m u z y k i 
Schum anna. uk<ady Ire n y  
je d y ń s k ie j, szereg znakom ! 
ty c h  tańców  u k ła d u  Jadw i 
g i D rąc, m . in . „M a z u re k ” . 
„R y tm  p ra cy  m aszyny” , 
d o  m u z y k i szczecińskiego 
kom p ozy to ra  F. Lasoty, 
„T a n ie c  ogn ia” , a z tańców  
uk ła d u  W ęli Ł ą ń ł „O b e ­
r e k ” , a zwłaszcza „ K a ­
n o n ”  (efektow ne ćw iczen ie 
ry tm iczn e  p rzy  pe rkus ji). 
W szystkie te  tańce św iad­
c z y ły  w ym o w n ie  o og rom -

.,R y tm  p ra cy  m a­
szyny”  —  u k ła d  Ja ­
d w ig i Drąc.

„K A N O N ”  —  ć w i­
czenie ry tm iczn e  p rzy

< D
p e rk u s ji —  u k ła d  
W e U Lam .

SZKOŁA
PIĘKNEJ
PRACY

G W A T E M A L A . K ra j z ie ją cy  ogniem  w u lk a ­
nów , sam otnych  je z io r, nag łych  p rzew ro tów . 
N iegdyś ojczyzna s tarożytnego narodu  M a jów , 
k tó ry  zam ieszk iw a ł ca ły  obszar od po łu d n io w o -  
w schodniego k rańca  M e ksyku  aż po pogranicze  
S alw adoru .

W  początkach X V I  w ie k u  h iszpański w ie lk o ­
rządca  na K ub ie , D iego Velasquez posłyszał o 
w ie lk im  państw ie  In d ia n  w  dorzeczu Juka tanu . 
N a  jego  podbó j w y s ła ł w ięc w ie lk ą  w yp raw ę , 
k tó rą  d o w o d z ił Cortez.

C ortez ów , osiągnąwszy brzeg i M eksyku , s p a lił 
ta  sobą o krę ty , w y p o w ie d z ia ł posłuszeństwo V e - 
lasquezow i i  og łos ił się n ieza leżnym  „C onqu is ta ­
d o r ” —  zdobyw cą. P a lił,  m ord o w a ł, g ra b ił. Przejś  
c ie  jego  band znaczy ły  ś lady  k rw i.  M eksyk  zo­
s ta ł p o b ity , a jeden  z jego  kom panów , Pedro  de 
A lv a ra d o  w ys ła n y  został w  g ru d n iu  1523 ro k u  
d o  G w a tem a li.

A lv a ra d o  n ie  p rzyn ió s ł C o rtezow i w s ty d u  —  
(jftłc on łasy b y ł na z ło to , k re w  i  ko b ie ty , ja k  on  
p o zos taw ia ł za sobą spaloną ziem ię. M a jo m  p rzy  
n ió s ł w  darze re lig ię  chrześc ijańską  i  kon ie. 
Je ś li p odb ic i Ind ios  d a li się na w ró c ić  na p ra w ­
d z iw ą  w ia rę , rozżarzonym  żelazem w yp a la n o  im  
na  czole p ię tn o  n ie w o li i  pozostaw iano p rzy  ży­
c iu ; je ś li n ie  d o s tą p ili te j ła sk i, za b ija n o  ic h  na  
m ie jscu , a ty lk o  książęta  i  ka p ła n i dostępow ali 
zaszczytu spa len ia  na stosie. K ró l K a ro l V  na­
d a ł za te zas ług i A lv a ra d o  ty tu ł „G o b e rn a d o r”  w  
t,C a p ita n ia  G enera l de G oathem ala” .

Począ tkow o H iszpan ie  os ied li w  Ix im ché , sto­
l ic y  in d iańsk iego  państw a  C akch ique l. N iepo ­
p ra w n i tu b y lc y  je d n a k  n ieustann ie  o b rzydza li 
im  życie i  zm u s ili do p rzep row adzk i.

Z A Ł O Ż O N O  w ię c  now ą sto licę i  ochrzczono  
S antiago de los Caballeros, u  stóp w u lk a n u  
A gua . S iedem dziesią t in d ia ń s k ic h  w s i p ła c iło  te­
m u  m ias tu  haracz. Z  n ie w o ln ic z e j p racy  i  n ie ­
w o ln iczego p o tu  w y ró s ł pa łac G obernadora, 
w span ia ła  ka tedra , szko ły, szp ita l i  k la sz to r  — 
ja k o  że H iszpańie, a zw łaszcza A lv a ra d o  na le ­
ż e li do lu d z i bogobojnych. A lv a ra d o  je d n a k  n ie ­
baw em  m ia ł zginąć, ko p n ię ty  przez kon ia  w  da­
le k ie j w iosce M eksyku . G dy w ieść o śm ie rc i Don 
Pedra do ta rła  do s to licy , w ładzę ob ję ła  młodsza 
Cd m a łżo n ka  o  *4  la ta  phękn%  ja sn o w ło sa  Bea-

t r iz  —  je d yn a  kob ie ta , k tó ra  k ie d y k o lw ie k  spra  
w o w a ła  rządy  na kon tynencie  a m e ryka ń sk im . 
R ządy je j  n ie  t rw a ły  je d n a k  d łu g o  —  o fic ja ln ie  
ty lk o  je d e n  dzień. H u ra g a n  spustoszył stolicę, 
trzęsien ie  z ie m i o b ró c iło  dom y w  perzynę, po­
w ódź sp łu ka ła  ru in y , z a w a liła  się naw e t ka p lica  
dw orska , w  k tó re j D ona szuka ła  schronien ia . 
B e a triz  zatonęła, je j  z w ło k i odnaleziono późn ie j 
wiszące na  d rzew ie , je j  d łu g ie  b lond  w ło s y  wcze 
pione b y ły  w  kona ry . O ca len i z  k a ta k liz m u  za­
m ie rz a li począ tkow o rzu c ić  tru p a  psom na po­
żarcie, ale gdy p rze m in ę ła  p ie rw sza  złość, pocho­
w ano ją  w  k ry p c ie  kościo ła , u  boku  z w ło k  G o­
bernadora, sprow adzonych  z  M eksyku .

K . M .  P O P P E  (1)

WOJNA
BANANOWA

PO te j ka ta s tro fie  H iszpanie o p u śc ili m iasto, 
któ re  od tąd  zw ano  C iudad V ie ja . W ybudow ano  
now ą sto licę. Z  n ie w o ln icze j p racy  i  n iew o ln icze  
go p o tu  p o w s ta ły  now e pałace, kośc io ły , szko ły  
i  k lasz to ry . Całość b y ła  bardzo p iękna , nowe  
m iasto  o trzym a ło  w ię c  dum ną nazwę „M u y  No­
b le  y  M u y  L e a l C iudad de Santiago de los Ca­
balleros de G oathem ala” . A le  i jego  n ie  oszczę­
d z iło  trzęsien ie  z iem i. Porzucono w ię c  ru in y , 
zwane odtąd  —  bez szacunku, a le  za to  tra fn ie  
*— Antigua: „stare”. Dziś odwiedzają je jedynie

tu ry ś c i —  ja n k e s i z n ieod łącznym i ap a ra ta m i fo ­
to g ra ficzn ym i.

A  potem  w ybudow ano  now ą sto licę. W p ra w ­
dzie i  te j n ie  oszczędziło trzęsien ie  z iem i, a le 
s łuży po dziś dzień.

Przez d ług ie  w ie k i rz ą d z ili G w a tem a lą  —  z 
upow ażn ien ia  papieża A le ksa n d ra  V I  —  h iszpań­
scy zdobyw cy. Ludność in d ia ń ską  za m kn ię to  w  
„Encom iendas”  —  w ioskach, zagub ionych  w śród  
roz leg łych  p la n ta c ji,  zarządzanych przez kośció ł 
lu b  przez u rzę d n ikó w  h iszpańsk ie j a d m in is tra c ji;  
z  czasem liczne  „E ncom iendas”  s ta ły  się p ry w a t­
ną w łasnością tych , k tó rz y  n im i rzą d z ili. T a k  po­
w sta ła  fe u d a ln a  w ie lk a  w łasność ziem ska; 
In d ia n ie , z w a n i „T r ib u ta r io s ” , zobow iązan i b y li 
do ta k  c iężk ich  św iadczeń, że p ra k tyczn ie  s ta li 
się n ie w o ln ika m i.

In n ych  znów  In d ia n , zw anych  „L a d in o s ” , zaw le  
czono do m iast. T u  m u s ie li nauczyć się języka  
zdobyw ców  i  bądź s łużyć im  w  dom u ja k o  
„N a h o rio s ” , bądź p racow ać w  fa k to r ia c h  i  kopa l 
n ia ch  kruszcu ja k o  „L a b o río s ”  —  n ie rzadko  ła ń ­
cucham i p rz y k u c i do m ie jsca kaźni. Tysiące g i­
n ę ły  ja k  m uchy, ko b ie ty  za p e łn ia ły  b u rde le  i  ha­
rem y zdobyw ców . C a łe j rasie  g ro z iła  fizyczn a  za­
głada.

N ie na ż a r ty  n ie p o k o ili się ty m  stanem  rze­
czy h iszpańscy w ie lko rzą d cy  i  księża. K tóż , po r  
Santa P urís im a, będzie p racow a ł, je ś li In d ia n ie  
w ym rą?  T a k  n a ro d z iła  się h u m a n ita rn a  u s taw a : 
In d io , k tó ry  n ie  w y w ią z u je  się p iln ie  ze s w o je j 
pracy, n ie  będzie zab ijany , lecz u ka ra n y  chłostą.

P rz e m ija ły  w ie k i. W  G w a te m a li n ie  z m ie n ia ło  
się nic, w  m e tro p o lii za to  w ie le . N apo leon  pod­
b ił H iszpanię i  zn iós ł in k w iz y c ję , H iszpanie p rz» 
p ę d z ili F rancuzów  i  u s ta n o w ili lib e ra ln ą  kons ty ­
tu c ję , F e rdynand V I I  p rz y  pom ocy Ś w iętego P rzy  
m ierzą  p rz y w ró c ił rządy  abso lu tyzm u  —  ale nie  
b y ł w  stanie p rzyw ró c ić  in k w iz y c ji.

W  P R O W IN C JA C H  zam orsk ich  zaczęło w rzeć. 
Z aw iod ła  p ró b a  u tw o rze n ia  pod egidą kościoła  
cesarstwa m eksykańskiego, w  któ rego  skład  
w chodz iły  z iem ie  G enera lnego K a p ita n a tu . W o j­
ska hiszpańskie m u s ia ły  opuścić k o n tyn e n t ame­
rykańsk i.

(C ią g  d a ls z y  -n a e ts p ü .

X V -L E C IE  Z E S P O ŁU  P IE Ś N I 
I  T A N C A  Z B M

PR ZED  15 L A T Y  —  w  m arcu  
1947, w  s k ro m n iu tk im  lo k a lik u  
św ie tlic o w y m  p rzy  A l. Jedności 
N arodow e j s ta w ia ł sw oje p ie rw ­
sze k ro k i zespól taneczny B udo ió  
lanych . Tegoż ro k u  w y s tą p ił po  
raz p ie rw szy  p u b liczn ie  na aka­
d e m ii z o k a z ji Ś w ię ta  M orza  —  
i  odn iós ł p ie rw szy  sukces. N ieco  
p óźn ie j p rz y b y li chórzyśc i, u tw o ­
rz y ł się p ie rw szy  w  Szczecinie 
Zespół P ieśn i i  Tańca.

B Y t, to  jeszcze okres pe łnego
ro z k w itu  ru ch u  am atorsk iego, 
liczba  zespołów tanecznych i  chó­
ra ln y c h  b y ła  spora, w spó łzaw od 
n ic tw o  n ie ła tw e  — zespól B u dó w  
la n ych  w ysu n ą ł się ju ż  w te d y  
na czoło, rep re zen tu ją c Szczecin 
na ogó lnopo lsk ich  z lo tach, uzys­
k u ją c  liczne w y ró żn ie n ia  i nagro  
dy. P rze trw a ł też  zw yc ięsko  n ie ­
fo r tu n n y  okres lik w id a to rs k l,  do­
ro b ił  się do b rych  w a ru n kó w  p ra  
cy  po  o tw a rc iu  K lu b u  ZBM .

T a je m n ica  la k  d łu go trw a łego , 
n ieprzerw anego pow odzen ia  p ra ­
cy zespołu tk w i chyba przede 
w szys tk im  w  tym . że w y ró s ł on z  
is to tn e j po trzeby  środow iska , sku  

• p i ł  p ra w d z iw ych  en tuz jas tów  ru ­
chu am atorskiego. S ta l się też 
ten  zespół p ra w d z iw y m  „ocz­
k ie m  w  g ło w ie ”  za łog i, o rgan i­
za c ji zw ią zko w e j, d y re k c ji.  N ie  
m n ie j w ażnym  d la  ro zw o ju  ze­
społu był. fa k t, że przez w ie le  la t  
prow adz i go w y tra w n e  k ie ro w ­
n ic tw o  a rtys tyczn e : p o p u la rn y  
d yrygen t, za m iło w a n y  w  p racy  
a m a to rsk ie j Z dz is ław  K R Ó L  oraz  
choreog ra fka  H a lin a  G R A L E W -  
S K A .

E F E K T Y  p ra cy  można p o kró tce  
u ją ć  liczbo w o ’ ponad 900 w ys tę  
pów , w  Szczecinie, w e w szys tk ich  
pow ia tach naszego w o je w ó dz tw a , 
w  W arszaw ie, w  środow iskach 
wczasow ych, os ta tn io  w  NRD. ale 
w ażn ie jsze od lic z b  są s ta łe w a r  
tośc i, k tó re  w n ió s ł zespół do t y ­
c ia  k u ltu ra ln e g o  Szczecina.

Zasłużonem u Zespołow i i jeg o 
K ie ro w n ic tw u  w ypada z oka z ji 
Jub ileuszu (k tó ry  obchodzą 17 
bm.) życzyć serdecznie dalszych 
osiągn ięć w  ta k  w ażne j dziedzi­
n ie  życ ia ku ltu ra lne go , ja ką  je s t 
ru c h  am atorsk i.

S Z C Z E C IŃ S K A  
F IL H A R M O N IA  
N A  W Y S T Ę P A C H  W  N R D

P IS A L IŚ M Y  n iedaw no  o sukce  
sie zespołu te a tru  szczecińskiego, 
k tó ry  w y s ta w ił w  Rostocku  
„K R A M  z P IO S E N K A M I” . P ra ­
w ie  w  ty m  sam ym  czasie —  w  po  
czątlcach m arca —  w y je c h a ł na  
w ystępy do  N e u s te rlitz  i  Neu-  
brandenburga  90-osobowy zespól 
F ilh a rm o n ii Szczecińskiej, da jąe  
w  obu tych  m iastach  kon ce rty  
m u zyk i K A R Ł O W IC Z A , W EBE­
R A  i  D W O R Z A K A .

K o n c e rty  od b yw a ły  s ię w  ra *  
m ach ta m te jsze j w ie lk ie j im p re - 
zy pn. „S o c ja lis ty czn a  w iosna1’ . 
W  spe c ja ln ym  po dz iękow aniu , w y  
s tosow anym  do d y re k c ji i zespołu 
naszej F ilh a rm o n ii przewodniczą-* 
cy  Zarządu Okręgow ego Zw . P ra  
co w n ik ó w  K u ltu r y  w  N e u s te rlitz  
GROSSKOPF pisze, że k o n ce rt 
F ilh a rm o n ii Szczecińskiej stano­
w i ł  w  zakresie m u zyk i „szczy to  
M y  p u n k t ty c h  radosnych św ią­
tecznych tyg o d n i” . Na pew no n ie  
b y ł to  ty lk o  k u r tu a z y jn y  frazes — 
k o n c e rty  po lsk ich  gości pu b licz­
ność n iem iecka p rzy jm o w a ła  z 
p ra w d z iw ym  entuzjazm em , sale b y  
ły  p rzepe łn ione, w  m ie jscow ej p ra  
sie uka za ły  się ba rdzo pochlebne 
recenzje. M ożna s tw ie rd z ić , że 
w  obu tych  m iastach k o n c e rty  
naszej F ilh a rm o n ii zdo by ły  ju ż  
sobie usta loną w ysoką rangę w  
tam te jszym , bardzo przecież um u 
z yka ln io n ym  społeczeństw ie.

D W A  W IE C Z O R Y  A U T O R S K IE

W  K L U B IE  13 M u z  od b y ł się 
w ieczór a u to rs k i w y b itn e g o  poe­
ty . K . A . JA W O R S K IE G O , re d a k  
to ra  lu b e ls k ie j „K A M E N Y ” . A u ­
to r obchodził n iedaw no  40-lecłe  
tw órczośc i l ite ra c k ie j,  zaprezen­
to w a ł też słuchaczom  w y b ó r  
sw o ich  w ie rszy  i  p rze k ła d ó w  z 
całego tego okresu : od czasów  
przedw o jennych , poprzez tra g icz ­
nê  la ta  o k u p a c ji (Ja w o rsk i b y ł 
w ięźn iem  „K a c e tu ”  w  Saksenhau  
sen) aż do la t  współczesnych. 
W szystkie  u trzym ane  są w  fo r  
w ie  tra d y c y jn e j, p rzepe łn ione  
g łę b o k im  liryzm e m , m iłośc ią  i  
w ia rą  w  cz łow ieka , ■>.Zachw ianą  
b oda j ty lk o  w  je d n ym  sm u tnym  
w ierszu  p t. „P O S TĘ P ” .

N ie m n ie j in te resu ją ce  b y ło  spo i 
kan ie  (w  K lu b ie  M P iK ) z au to­
rem  „P rz e p u s tk i do h is to r ii”  
oraz c y k lu  esejów, d ru ko w a n ych  
w  p ra s ie  w o jsko w e j p t. „S iedem  
po lsk ich  grzechów  g łó w nych ” # 
pp łk . Z . Z A Ł U S K IM . A u to r  pod­
ją ł szeroką i  n ie w ą tp liw ie  słusz­
ną kam pan ię  przec iw  m odne j w  
n ie k tó ry c h  środow iskach d ysk ry ­
m in a c ji o fia rn o śc i i  boha te rs tw a .

<M


